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POCHODY;
65.787.802,832 zł 
WYDATKI;
62.876.513,994 zł 
NAD W Y ŻK A:

911.288.838 zł

Wczoraj w  S ejm ie

budżet na rok 1952
oraz ustawa

o Narodowym Planie 
Gospodarczym

O  f i o d b y ł o  się 103 posiedzenie Sejmu Usta- 
wodawczego RP. Na porządku dziennym znalazły się 
dwie szczególnej wagi ustawy: budżetowa na rok 

1952 i ustawa o Narodowym Planie Gospodarczym na 1952 
r. Obie ustawy przedstawił Sejmowi w imieniu Rządu Mi 
ulsier Finansów Dąbrowski.

(Streszczenie przemowę nia ministra Dąbrowskiego po 
dajemy na stronie 2-ej).

KURIER
SOBOTA 1 MARCA 1952 R.

Społeczeństwo
francuskie
potępia
brutalne
wysiedlanie
PcIakôW'bohateréw
ruchu oporu
'F ^ zTeNNIK „Gazeta Polska“ 

donosi, że ostatnie brutal­
nie wysiedlenie Polaków — Ja- 
skuł-owej, Rogollńskiego La- 
wiaka, Chowańca, Daszkiewi­
czów, • nauczycieli Hawrysia i 
Szywały, nakaz wysiedlenia 
małżonków Dyskinów, wywo­
łują nadal silne oburzenie spo 
łeczeństwa francuskiego.

Liczne delegacje udały sie. 
do władz z protestami prze­
ciwko wysiedleniom. Petycje 
protestacyjne podpisywane są 
przez tysiące obywateli fran­
cuskich. Członkowie delegacji 
stwierdzają, że osoby, którym 
władze policyjne odmawiają 
prawa pobytu na ziemi fran­
cuskiej — to bohaterowie ar- 
mi francuskiej i  ruchu oporu. 
Prawo to natomiast jest hoj­
nie udzielane licznym zdraj­
com.

Narody świata
domagają slą 
ukarania
amerykańskich
liiMńjców
y  ASTOSOWANIE przez am ery- 
/ j : ;a ń s k ic h  lu d o b ó jcó w  w  K o re i 

b ro ili, bakte rio logicznej i  dokonana 
przez n ich  masakra jeńców  w ojen­
n ych  na  w yspie Kozedo w yw oła ły  
¿burzenie i  p ro testy  na  całym 
świecie.

Londyński „D a ily  W c-rker" doma 
ga sie, aby na  wyspę Kozedo uda­
ła  slg delegaeja M iędzynarodowego 
Czerwonego K rzyża  w  ce lu  przepro 
wadzenia dochodzenia l  w ykryc ia  
sprawców m asakry.

Pary..ki d z ie nn ik  ,,L ‘H um an ite ' 
domaga się w ytoczenia procesu ! 
Surowego uka ran ia  oficerów  am ery 

, kańskich, k tó rz y  odpowiedzialni, są 
za użycie b ro jj i bakterio log iczne j 
przeciw ko m iłu ją ce m u  pokój i  wol 
uość na rodow i koreańskiem u

BUD2ET.ua rok 1953 usta­
la dochody państwowe na su­
mę 63.787.802.832 zł., a wydat­
k i na sumę 62̂ 876.513.994 zł. 
Nadwyżka dochodów' nad wy­
datkami wynosi 911.288.838 
złotych.

PRZEDŁOŻONA Sejmowi
L przez Prezydium Rządu 

ustawa o Narodowym Planie 
Gospodarczym na rok 1952 
przewiduje dalsze uprzemysło 
wienie kraju, podniesienie pro 
dukcji rolniczej, wzrost obro­
tów handlu wewnętrznego, 
zwiększenie dochodu narodo­
wego. dalszy rozwój urządzeń 
socjalnych i  kulturalnych oraz 
gospodarki komunalnej i  mie­
szkaniowej.

Izba odesłała projekt usta­
wy budżetowej jak również 
projekt ustawy o Narodowym 
Planie Gospodarczym na rok 
.1952- do- Komisji: Planu Gospo 
darczego i Budżetu.

W dalszym ' ciągu obrad 
Sejm:

RATYFIKOWAŁ umowę 
o współpracy kulturalnej 

między Rządem Rzeczypospoii 
tej ^Polskiej a rządem Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz­
nej, podpisanej w  Berlinie 
'DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dziś i w niedzielę

TEATR TPPR
wystawia 
w Szczecinie 

w sali Budowlanych

SZTUKĘ
A. Kornie jczuka

„PAWEŁ
KRIECZET”

Władysław
Majdański
szczeciński
rekordzista
zobowiązał się 
przejechać
120 tys. km
na samochodzie 
„ Z I S “
No r m a  p r z e b ie g u  dia sa

mochodu „ZIS“ — 150 jest 
50 tys. km. Nowy taki samo­
chód otrzymał w swe ręce i 
otoczył socjalistyczną opieką 
Władysław Majdański ze szcze 
cińskiego Przemysłowego Zje­
dnoczenia Bud. Wezwany przez 
Wojtowicza z Zarządu Robót 
Dźwigowych w Katowicach 
podjął on pierwsze zobowiążą 
nie przejechania 20 tys. km 
ponad normę tj. 80 tys. km, a 
następnie drugich 20 tys. km 
czyli ICO tys. km. Obecnie wóz 
ma przejechanych ponad 99 
tys. km. Lecz Majdański nie 
poprzestał na tym i  podjął 
trzecie zobowiązanie przeje­
chać dalszych 20 tys. km czyli 
razem 120 tys. km.

Na drugim ogumieniu „Sto­
m il“ , które założył we wrześ­
niu ub. roku zobowiązał się 
przejechać 20 tys. km ponad 
normę i  zaoszczędzić 40 litrów 
benzyny.

Obecnie Majdański wzywa 
wszystkich kierowców zatrud­
nionych w przedsiębiorstwach 
podległych Min. Budownictwa 
Przemysłowego do podejmowa 
nia podobnych rekordowych 
zobowiązań.

M S ?
j f i

PLAN 6-lepni przewiduje 
olbrzymi rozwój. szkolnictwa 
wyższego. Szerokim rzeszom 
młodzieży robotniczej i  chłop­
skiej odsuniętej przed wojną 
od nielicznych źródeł nauki i 
kultury stworzono obecnie do­
godne iparunki studiów. Wyż­
sze zakłady naukowe, których 
gęsta sieć pokryła cały kraj 
zostały bugato wyposażane we 
wszelkie pomoce naukowe, ułat 
wiające młodzieży zdobywanie 
wiedzy. Na zdjęciu młodzież 
opuszcza po wykładach gmach 
PoliiechV^i i  >iv rStawskiej.

Foto CAF

Dostawy do Polski
•  traktorów
•  samochodów
•  autobusów* 
oraz wielu
urządzeń
przemysłowych
przewiduje
umowa o wymianie 
tow arów  
z Czechosłowacją
OSTATNIO przebywała w 

Warszawie czechosłowac­
ka delegacja rządowa z wice­
ministrami Richardem Dvora- 
kiem i  dr Wilhelmem Plthar- 
tern na czele. W wyniku, ro­
kowań przeprowadzonych v 
duchu. przyjaznej współpracy 
i pełnego wzajemnego zrozu­
mienia, podpisano w dniu 29 
lutego br. umuwę o wymianie 
towarów między Rzeczpospo­
litą Polską a Republiką Cze­
chosłowacką na rok 1952.

Umowa przewiduje dostawy 
z Czechosłowacji do Polski 
różnych maszyn i urządzeń 
przemysłowych, traktorów, sa 
mochodów, autobusów, opon. 
łożysk kulkowych, maszyn i 
narzędzi rolniczych, chemika­
liów, obuwia oraz szeregu in­
nych artykułów.

Eksport z Po-lski do Czecho­
słowacji obejmuje: węgiel, 
cynk, energię elektryczną, wa 
gony, maszyny i urządzenia 
przemysłowe, sól, chemikalia 
gliny, dolomit i inne wyroby 

Umowę podpisali:, wicemi­
nister Handlu Zagranicznego 
RP Czesław Bajer i  wicemi­
nister handlu zagranicznego 
CSR Richard -Dvorak.

W ciągu 6 lat

wyMiijemif 5 Miast 
równych Krakowowi
1.100.000 ludzi zamieszka 
w nowych izbach

JAK POLSKA długa i  szeroka, w każdym niemal za­
kątku kraju budujemy nowe domy, nowe mieszkania 
dla ludzi pracy. Z szybkością 339 izb budowanych 

dziennie, realizujemy zadania Planu 6-letniego na polu bu­
downictwa mieszkaniowego. Wykonanie śmiałych i realnych 
zadań planu zapewni nam 723 tys. izb — mieszkania dla 
1.100 tys. ludzi, a więc w okresie zaledwie 6 lat wybuduje­
my 5 miast równych dzisiejszemu KRAKOWOWI.

Lsśfiicy
wojew. szczecińskiego

rzyc i!!
wezwanie...
O  EALIZUJĄC uchwały V III 
*-► Plenum CRZZ, robotnicy 

nadleśnictwa Podjuchy, w wo­
jewództwie szczecińskim, wzy­
wają wszystkie nadleśnictwa 
w kraju do współzawodnictwa 
o tytuł „najlepszego nadleśnic 
twa w Polsce w pozyskaniu i 
wywozie drewna“ .

Rębacz 
Szczepan Blaul
pierwszy 
w przemyśle 
węglowym

wykonał zadania
Planu 6-letniego

OO LUTEGO ER. z kopal 
i-i 0  ni „Niwka“  nadszedł 

dumny meldunek o wspania­
łym sukcesie przodującego rę­
bacza chodnikowego Dąbrow­
skich Zakładów Przemysłu 
Węglowego—Szczepana Blau- 
ta, który pierwszy w polskim 
przemyśle węglowym wykonał 
zadania Planu 6-letniego.

Kończąc realizację zadań 
ostatniego roku Planu 6-let­
niego, Szczepan Blaut wyko­
nał plan ostatniej dekady w 
512.7 proc.

Z kra ju
jfc STARANIEM  k o m ite tu  współpra 
cy k u ltu ra ln e j z zagranicą odbyło 
się w dn iu  29 lu tego b r. w k lub ie  
SP A T IF -u  spotkanie bawiących w 
s to lic y  w yb itn ych  pisarzy n ism iec 
k ic h  B e rto ida  B rech ta  j Hansa 
M archw itza  oraz zna kom ite j a r ty ­
s tk i dram atyczne j H eleny W eigel z 
przedstaw icie lam i św iata lite rack ie  
go i  teatra lnego s to licy .
*  NA EKRAN Y w ca łym  kra ju* 
w chodzi now y f i lm  polski p t. 
„P ierwsze dn i“ . F ilm  te n  zrea lizo­
wano wg. nagrodzonej pow '-śc i B 
Ham ery „N a  przykład plewa“
*  WE W RO CŁAW IU pow sta ł 100- 
osobowy zespół pieśni i  tańca zor 
ganizowany rrze z  Dowództwo O- 
kręgu W ojskowego. Zespół składa 
się z chó ru, o rk ies try  i  ba le tu . K ie 
rów n ik iem  zespołu je s t o fice r Jó ­
zef Jurczyk.

HIEGDYŚ 4
b y ł  t a m

MAGELLAN
- dziś tam 
w ęd r u j ą

i

KQHKURSQWIOZE
w drugim etapie 
SIEJ PODRÓŻY
patrz str. 2 ijg—.....

WEDŁUG sanacyjnych sta­
tystyk (spis ludności z 1931 r.) 
w Polsce 81,7 proc. ludności 
robotniczej zajmowało miesz­
kania 1—2 izbowe. Około po­
łowa ludności robotniczej, za 
mieszkającej większe miasta 
zajmowała jednoizbówki, 27,6 
proc. robotników mieszkało w 
warunkach skrajnego przelud 
nienia (ponad 4 osoby na izbę), 
gdy równocześnie 5—6 pokojo­
we, a nawet większe mieszka­
nia fabrykantów i  dyrektorów 
wielkich trustów zamieszkane 
były przez 2—3 osoby.

STATYSTYKA milczała o 
barakach warszawskiego An 
nopoia, gdzie na jeden sien­
nik w wilgotnej, walącej się 
izbie przypadało 2—3 osób, 
nie wspominała o przelud­
nionych „Pekinach“ , o tysią 
cach bezdomnych, nocują­
cych na ławkach w par­
kach, pod mostami i  na klat 
kach schodowych. Nie poda 
wało się, iż chluba budow­
nictwa kapitalistycznego — 
Gdynia posiadała 53 proc. 
budynków bez jakiejkolwiek 
instalacji. W Polsce przed 
wojną zaledwie 12.9 proc. 
budynków posiadało urządzę 
nia kanalizacyjne, przeszło 
50 proc., nie miało nawet 
elektryczności.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Główny agent 
imperialistów
Mikołajczyk
zawiódł
podżegaczy
wojennych

W  ZW IĄ ZK U  z zeznaniam i zd ra j­
cy i  jednego a g łów nych agen­

tó w  im p eria lis tów  anglo-am erykań 
sk lch S tanisława M iko ła jczyka w  
procesie przeciw ko postępowym 
pisarzom francusk im  dz ienn ik  
„H u m an ité “  pisze-

„D z ie n n ik i reakcyjne oczekiwa 
ły , że proces przeciw ko Renaud 
de Jouvenel i  Andre W unnserowt 
będzie d ia  m eh odskocznią do 
wzmożenia propagandy w o je n ­
n e j. D z ien n ik i te  l ic z y ły  w  szcze 
gółności na zeznania M iko ła jczy ­
ka. Zaw iod ły  się one, gdyż nie o- 
trzym a ły  pożywki do kam p an ii 
oszczerczej, świadczy o tym  ic li 
zażenowane m ilczenie... Nawet 
na jba rd z ie j reakcyjne pisemka 
brukow e m usia ły  zlekceważyć 
„w ys tąp ie n ie “  M iko ła jczyka — 
agenta podżegaczy wojennych, 
kry jącego się pod pseudonimem 
„A lfa “ . M iko ła jczyk  poniósł po­
rażkę.

M iko ła jczyk, k tó ry  je s t określa 
n y  również przez reakcy jnych 
em igrantów  polskich jako  ageut 
obcego wyw iadu, n ie  m ógł wypeł 
n ić  m is ji, jaką  m u pow ierzył 
sztab propagandowy podżegaczy 
w ojennych“ .

Upadek 
raądu Faure

PARYŻ.
Y U  nocy ‘z czwartku na pią- 

tek rząd Faure'a otrzy­
mał wotum nieufności i poda! 
się do dymisji. Dymisja zosta- 
’a przyjęta.

Za rządem wypowiedziało 
się 283 deputowanych a prze­
ciwko — 309 Zasługuje na 
uwagę okoliczność, że deputo­
wani socjalistyczni poparli 
antyrobotnlczy, wojenny bu­
dżet Faure'a.

i « i
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Narodowy fro n t w a lk i o pokój i Plan 6-letni 
musi w  r. 1952 jeszcze bardziej zjednoczyć

wszystkich prawdziwych patriotów
w walce o wykonanie planu gespedarczogo

Streszczenie przemówienia 
ministra finansów 
Konstantego Dąbrowskiego 
o rządowym projekcie 
ustawy budżetowej na r. 1952
Przedkładając wczoraj na plenum Sejmu projekt usta­

wy budżetowej na rok 1952, minister finansów Kon­
stanty Dąbrowski stwierdził, że projekt budżetu jest 

wyrazem osiągnięć polskiej klasy robotniczej, świadczy o 
tym, że pomimo wielu trudności towarzyszących naszemu 
budownictwu, zwycięsko .realizujemy podstawowe założenia 
naszego planu gospodarczego ujęte w Planie 6-letnim.

W zakresie och ro n y  zdrow ia  na- 
stąp i poważny w zrost w ydatków . 
W zrośnie o  8,3 proc. liczba  łóżek 
szp ita lnych , pow iększy się. liczba 
am b u la to riów  zakładow ych, poważ 
n ie  wzrośnie, liczba w oje- 
wódzkleh po rad n i specja listycznych 

ośrodków '

WIELKIE DZIELĄ 
WYMAGAJĄ ZBIOROWEGO 
WYSIŁKU 
CAŁEGO NARODU

oraz < - zdrowia n a  wsi.

DLA ZABEZPIECZENIA
POKOJOWEGO
BUDOWNICTWA

PROJEKT budżetu wykazu NA SFINANSOWANIE 
ie w stosunku do wykonania ZADAŃ 3 ROKU 
w 1951 roku wzrost docho- PLANU 6-LETNIEGO 
dów o 2 1 .5  proo. i  wzrost wy mEM budżetu na 19.

"Si

PODSTAW OW YM  CELEM przed­
stawionego p ro je k tu  budżetu 

na 1952 ro k  — m ó w ił da le j m in . 
D ąbrow sk i — Jest zabezpieczenie 
w ykonan ia  zadań us ta lonych w  
N arodow ym  P la  .le Gospodarczym . 
Zadania te n ie  są ła tw e  — s tw ie r­
dza mówca.

TE W ŁA Ś N IE  os iągnięcia naszej P rzytaczając następn ie w skaźn i- 
po ko jo w e j p ra cy, w zm aganie k i  w zrostu za tru dn ien ia  poza ro i-  

s ił w y tw ó rczych  naszej gospodar- n ic tw e m . dalszego w zrostu  fundu. 
k i  na rodow ej, pom yślne budow a- szu p lac oraz dalszego w zrostu  u- 
n ie  podstaw  soc ja lizm u są ź ró - dz ia łu  gosnodarki • socja lis tyczne j 
d lem  n ie p o ko ju  w  obozie im p e r ia -  w  tw orze n iu  dochodu narodow e- 
lizm u , k tó ry  p ra g n ą łb y  za w szel- go, m in is te r finansów  podkreśla, 
ką cenę prze rw ać nasza p o ko jo - że w  tych  podstaw ow ych wsknż-

------ - * ------ • ------------n tkach  zaw arta Jest bogata treść
W alk i narodu po lsk ieg o o soc ja li­
styczną przebudowę naszej gospo- 
d a tk i narodowe!, je d y n ie  zdo lne jD la zabezpieczenia pokojow ego 

n ic tw a  - -  po w ied z ia ł da le jbu do w n ic tw a  - -  po w ied z ia ł da le j -------- ---------- - ...
m in . D ąb row ski — n ie  zan iedbu je , do  zabezpieczenia dalszego w ic l-
m y  w zm a cn ia n ia  naszych s ił ob- k iego rozw oju  gospodarczego i
ron nych . Budże t na 1952 r o k  p rze - ku ltu ra lne go  naszego na rodu i za-
w id u je  w zrost w y d a tk ó w  na ob ro  bezpieczenia j c o  niepodległości, 
nę narodow ą do wysokości JO,5 W ie lk ie  dz ie ła w ym aga ją  zbio - 

«  1 0  7  n r ac  RnHżpJ / a u u m a M  ou use w  n»  w «  r , -  proc. całości w y d a tk ó w  budżetó- row eg0 w ys iłk u  całego narodu.datkOW O le i, l  proc. O llu z e i "S tw ierdza , da le j m in is te r  Dąb- Wych. Jednocześnie w  rea lizow an iu  sto-
państwa na rok 1952 przewj roW ski — leat u trw a le n ie  pełne) W yd a tk i na dm ln is tra e ją  pań- jących  przed nam i zadań coraz 
d n ia  n n  c f r n n lp  r ln rh n d ó w  SU- równowagi finansow ej w  naszej go s tw ow ą. w y m ia r  sp ra w ie d liw o śc i I szerzej korzys ta m y z bogatych 
OU" a o  i i i  n !i n o n  „ i i i .  spodarce narodow ej, a jednocześnie bezpieczeństw o, m a le ją  - w  sum ie doświadczeń Z w ią zku  RadziccUie-
inę De> miliardy t o (  m u io -  zapewnienie całkow itego s iina nso - g loba lne j 1 stanow ią  J,7 proc. ca- g0. coraz ba rdz ie j rozw ija ją ca  się
HÓW złotych, a po Stronie wy- wanla wszystkich zadań, przewidzia }0ści budżetu w obec 13 proc. w  w ym ia na to w a row a m ię dzy  —■-
datków sumę 62 , miliardy « g  ”  roku ......... .....................................

Uchwała. Prezydium Rządu

w sprawie poprawy
warunków pracy i płacy

w kopalniach węgla 
kamiennego

PREZYDIUM RZĄDU nież robotników niewykwalifi-
podjęło nową. doniosłą kowanych i  wyraża się w pod 
uchwałę w sprawie po- niesieniu stawek i premii, 

prawy warunków pracy i Dla- W celu stworzenia nowych 
cy w kopalniach węgla kamień bodźców dla usprawnienia or­
nego. ganizac.ii pracy w kopalniach.

Uchwała Prezydium Rządu wprowadza się premie za cy* 
oznacza dalsza, bardzo poważ- kliczność. Celem należy tono 
na poprawę warunków pracy wyróżnienia troskliwe! obsłu- 
i  płacy w górnictwie węgla ka gi maszyn, od czego często 
miennego. dalszy dowód uzna- leży rytmiczna. .Jiarmchijna i 
nia dla trudne! i  zaszczytnej, wydajna praca w kopalni, a 
ofiarnej i  wydajnej pracy poi więc także zarobki górników 
skiego górnika. i wydobycie węgla, wprowr-

Poprawa warunków płac do dza się wysokie premie za bez 
tyczy głównie zatrudnionych awaryjną pracę maszyn.
pod ziemia, w tej liczbie rów-

876 milionów złotych. Nad 
wyżka dochodów nad wydat 
kami wynosi 911 milionów zł.

Analizując wykonanie bud­
żetu za rok 1951, minister 
Dąbrowski stwierdza, że zapla 
nowane w roku ubiegłym do­
chody zostały osiągnięte wed­
ług prowizorycznych danych 
w 102,5 proc., zaś wydatki 
nie osiągnęły pełnych 100 
proc. i  wynoszą średnio 95 
proc. w stosunku do planu.

Podstawowa część w yda tków  
budżetu państwa ua  1952 r .  prze 
znaczona je s t  na. sfinansowanie 
dalszego rozw o ju  gospodarki na­
rodow ej i  urządzeń soc ja lno -ku l- 
tu ra ln y c h . Przeszło 2/5 budżetu 
t j .  ponad 26 m ilia rd ów  zł. prze­
znacza się na  gospodarkę narodo 
wą zaś na urządzenia socja lno-

IMPONUJĄCY WYNIK 
SUBSKRYPCJI 
NARODOWEJ POŻYCZKI 
ROZWOJU SIŁ POLSKI

P O D K R E Ś L A JĄ C , że część su-
4 m y  przeznaczonej na  obsługę 

„ , t  ____ d łu g ó w  w ew n ę trznych  i  zagra-
k u itu ra ln e  łączn ie z Inw estyc ja - n ie znych p re lim ino w a no  ńa pre- Równocześnie z rozszerzaniem  
m l -  przeszło 1/4 część budże tu m ie  d la  pootodaczy o b lig a c ji N a- z w ią z k u  Radzieckiego
t j  ponad 16 m ilia rd ów  z ł. f ^ o ó T n r T c y  z k ra ja m i de m ok.ą -

Na w yda tk i związane z rozw o- P o lsk i—m in is te r  s lna i

szym i k ra ja m i, d z ię k i k tó re j o- 
trz ym u je m y  w ie le cennych Mirów 
eów i  urządzę j  te chn iczn ych — 
je s t potężnym  bodźcem  do roz­
w o ju  nasze! gospodarki. Nieoce­
n iona jes t d la  nas pom oc Z w ln *- 
k u  Radzieckiego w  zakresie udo­
stępn ienia na inow szych zdobyczy 
w  dziedzin ie na u k i, usp raw nień 
techn icznych, w yna lazkó w  p rz y ­
śpieszających proces naszego roz­
w o ju  gospodarczego.

Równocześnie z rozszerzaniem

stw le r-

1.190.000 ludzi
zamieszka
w nowych 
izbach
/DOKOŃCZENIE z e  STR. 1)

y TĄ SPUŚCIZNĄ podjęliś- 
^  my walkę. Budujemy nie 

tylko nowe w formie, ale i  no 
•we w treści osiedla i  miasta. 
W 750 punktach kraju, na 264 
wielkich placach budowy po­
wstają nowe bloki mieszkalne, 
wszystkie wyposażone w insta­
lacje wodociągowe, grzejne, 
kanalizację, elektryczność i 
gaz. Nie budujemy mieszkań 
bez łazienek. Zieleń, park i 
słońce wyszły z arystokratycz 
nvch dzielnic miast, wchodząd 
do wszystkich dzielnic każde­
go z miast. Dziś każde z miesz 
kań czy zajmuje je naukowiec, 
artysta czy robotnik, ma rów­
ne prawa do powietrza i słoń­
ca.
M a t u r a l n y m  uzupełnię

niem każdego z osiedli są 
domy kultury, żłobki, przed­
szkola. szkoły i  świetlice. No­
we dzielnice. — Marszałkow­
ska Dzielnica Mieszkaniowa. 
Muranów. Mokotów i  Młynów 
w  Warszawie, Bałuty w Łodzi, 
nowe miasta — Nowa Huta i 
Tychy — to równocześnie nie 
tylko nazwy wielkich ośrod­
ków budownictwa mieszkalne­
go. lecz równocześnie symbole 
socjalistycznego budownictwa

Pierwszy rok Planu 6-letnie 
go przyniósł nam 89,2 tys. no­
wych izb.' Realizację I I  roku 
planu zakończyliśmy oddaniem 
do użytku 99 tys. nowych izb. 
W r. 1952 ponad 1.100 tysięcy 
ludzi otrzyma nowe mieszka­
nia w 118 tys. wybudowanych 
Izb.

Dlatego też Wielka Karta 
zdobyczy ludu polskiego —. 
projekt nowej Konstytucji 
Dodsumowując dotychczasowe 
osiągnięcia, wytyczając drogi 
dalszego rozwoju w srt. 3 
stwierdza m. in.: „Polska 
Rzeczpospolita Ludowa zabez­
piecza stały wzrost dobrobytu, 
zdrowotności i poziomu kultu­
ralnego mas ludowych.“

j  W spółpracy z k ra ja m i dem okr 
c j i  ludow e j — n ie  o m ija m y  żad-

ją  się przede w szystkim  nowe in  j * 5 L ł  J i® f l  H w ym  d y s k ry m in a c jo m , organ izo-
westycje, na  k tó re  budżet prze- ba sub skrybe n tó w  znacznie p rze - ^ vm  i,rze2 im p e r ia lis tó w  ame- 
znacza ponad 19 m ilia rd ó w  z ło - . J łL ^ ^ n r M la w ^ B a t r P o i  rykań sk ich , ro zw ija ć  w ym ia nę  to -

___ . k lasą robotniczą na czele, w  dz ie - ta lis tyczn ym i.
WIELKA POMOC le dostarczenia państwu niezbęd-
DLA ROLNICTWA nych ś rod ków  na rea liza c ję  zadań KONIECZNA JEST

P la nu  6-letn iego. « iV T O R T I,T Z A C IA
, w  to k u  re a liza c ji Pożyczk i lic z -

•J^JINISTER T T N A ^ Ó W ^ p itó w ^ »  ba sub skrybe n tó w  w zros ła  o^prze-
w iele uw agi poważnym w yda t- szło 400 tys ię cy , a łąćzna kw o ta  

kom  przeznaozonym  na  pomoc d la  SUbSj{ r y p Cj i  osiągnęła 1.654.879 tys. 
■olnlctwa zarówno w  PGR-acn, z t _  w  st osun k u  d o  p lanow anej

WSZYSTKICH NASZYCH 
SIŁ

ind yw id ua lnych ' gospodarstwach ty m  ro lra  "ro M a da ia e  dfiligacJ i o -  ' •  m ów ien ia  m in . 
ch łopskich . Poza w yda tkam i na  s it trz y m a ją  w  postaci p re m ii za w y -  stw ierdza. 
r.ansowanSe inw e s tyc ji w  ro ln ic tw ie , ]0 ;;0w ane ob lig a c je  119 m ilio n ó w  ,n*'»
poważne sum y przeznacza się na  Zj 0tych . 
w eterynarię , na  m eliorac je , na  u -  
rządzenia ro lne , na popieranie p ro  
d u k c ji zwierzęcej oraz na ufządze- GOSPODARKA 
n ia  i ochronę lasów. D la  dalszego t t u p a I  r A W i r u c  A 
podn iesienia m echan izacji prac w
ro ln ic tw ie  budżet Państwowych DOSTARCZY OK. 2/3 
Ośrodków Maszynowych po s tro n ie  CAŁOŚCI DOCHODÓW’ 
w yda tków  w ykazu je  sum ę pcmąd

Z  OGÓLNEJ SUMY DOCHODÓW 
budżetu państw a zap lanow ane j 

górą 63.787 m ilio n ó w  z ł. —'

.. ___ro k u  w ie lk i f r o n t  na ro­
d o w y  w a lk i o po kó j i  P lan  6-let- 
n l m usi jeszcze ba rdz ie j z jedno­
czyć w szystk ich  p ra w d z iw ych  pa­
tr io tó w  m iłu ją cych  sw oją o jczy ­
znę w  w alce o zw yc ięsk ie  w y k o ­
nan ie  p lanów  gospodarczych. Pa­
m ię ta jm y  o słow ach obyw ate la 
P rezydenta Bo lesław a B ie ru ta :

601 m ilio n ó w  z ło tych .
Sum y te  n ie  w yczerpu ją  w  całoś­

ci pom ocy państwa ja k a  będzie o -  
kazana ro ln ic tw u  w  1952 ro ku . Ze 
środków rezerwowych b -d ż e tu  prze 
znacza się oko ło  253 m ilio n ó w  zło­
ty c h  na  pom oc w  zagospodarowa­
n iu  się ro ln ik ó w  na te renach Z t  " 
Zachodnich .

_ *rą ' .
gospodarki uspołecznionej w p łyn ie  
b lisko  44.791 m ilio n ó w  z ł., podczas 
gdy dochody od  gospodarki n ie u ­
spo łeczn ionej ł  w p ływ y  od lu d ­
ności wyniosą łączn ie 7.898 m iU o-... --  . _ ilUOliI w

......... .............. Przeznacza się ró w - u6w  z l
nież ooważne sum y kredytów  ba n - '
kow ych d la  w ykorzystan ia  zarówno ®ine ®
orz^z snó ld^ le ln ie n ro d n kcy in e  ia k  Jące„o na dostarczeniu przez go 
f ? r i e ,  m S o  1 S reaS lo tom ya. M y -  ‘ » » W « ,  "h*r S E ' ! ! £  «■i/umiuvr-n rhtonów  w roku  b ieżą całości dochodów budżetowych « yw idu a lnych  chłopów  w roku  b ieżą - - - - -  -
cym . Obok pom ocy w kredytach m aga, k ie row n icy  i  ^załogi^n.i^
w ieś o trzym a dużą pom oc w zakre

„Jesteśmy ty m  pokoleniem , k to  
tego udziałem  i  na jba rd z ie j od ­
pow iedzia lnym  zadaniem h is to ­
rycznym  Jest zbudowanie now-s< 
us tro ju  społecznego, urzeczyw ist 
nienle na jszlachetn ie jszych idea­
łó w  socja lizm u, w ydżw ign ięc ie  na 
rodu polskiego n a  nowa drogę 
wspaniałego rozw oju , zabezpieczę 
n ie  jego ca łko w ite j 1 n ieprzenuja 
jące j n iepodległości, u trw a len ie  
na w iek i po ko ju  1 w spółpracy bra 
te rsk le j m iędzy na rodam i“ .

Realizacja p la n u  gospodarczego i  
budżetu na 1952 ro k  je s t zadaniem

Z £ S m  « i m o g l i ^ o  pe łne ' witoiTanS w ykonan ia  ko
^ e c j a l n e T  funduszu -siewne- i P J * o « *  ^  « h a f n * -  nieczna jes t pełna m obUiM Cja
■7 budżetem  po s tron ie  w yda t- nych , o lepszą reaUZACję w shaznl wszy8tk lch  naszych s ił. Przedego z ------------—

ków  103.6 m ilio n a  z ł.
Dalsza pom oc w  akcU  siew nej i  

żn iw ne j bodzie zapewniona w  m ia  
rę po trzeby ze środków rezerwo­
w ych budżetu .

WYDATKI NA CELE 
SOCJALNO-KULTURALNE

ków  ekonom icznych rea lizowanych WS2y8tk im  jed na k  kon ieczne jes t 
planów . M in is te r D ąbrow ski w ym ię  podniesienie pe łne j świado­
m a  w szczególności podniesienie m ośct po lityczne j w szystkich pra - 
rcntow nośc i przedsięb iorstw , pełne gyjących w  m ieście i  na w si w  w al 
zrea lizowanie zaplanowanych wskaż ^  0  w ykonanie tego p la nu , w  w al- 
n ik ó w  obniżenia kosztów w łasnych ^  z  ^gze ik im l ob jaw am i n la rno- 
p ro d u k c ji, l  :psz i i  Sprawniejsze traw gtwa, świadomego lu b  nieśw la- 
wyhorzystan ie posiadanych zapa- d 0meg0 szkodnictw a, w  w alce z i l ­

oraz u p łyn n ia n ie  na dm ie rn ych  si}0Waniem w rogie) dzia ła lnośc i n ie
rem anentów  towarów .

CO ZABEZPIECZA 
I  DO CZEGO ZMIERZA 
BUDŻET NA R. 1952

dobitków  re a kc ji w  m ieście i  
wsi.

Pełne w ykonan ie bu dże tu  1952 ro 
k u  sprzyjać będzie dalszem u po­
ważnemu rozw ojow i s i ł  w ytw ór­
czych gospodarstwa narodowego, 
dalszemu ro zkw ito w i k u ltu ry  naro 
dowej i  popraw ie położenia m ate­
ria lnego na rodu.

Nie może być żadnej wątpliwoś

*  B. K A N C L E R Z  R ZESZY d r  Jó ­
ze f W lr th  w ezw ał ponow nie naród 
n ie m ie ck i do przeprow adzenia 
w yb o ró w  do Zgrom adzenia N aro­
dowego I do a k c ji na rzecz za­
w arc ia  tra k ta t»  poko jow ego i 
Niemcami»

świadczą, że na dalszą poprawę u -  
rządzeń m ie jsk ich  przeznacza się 
ponad 263 m ilic -ny  z ło tych . W  za­
kresie gospodarki m ieszkaniow ej 
poważną pozycję stanow ić będzie 
rem on t 600 tys . izb  m ieszkalnych 
oraz oddanie do u ży tku  118 tys. no 
w ych izb . „ v

W  w yn iku  przeznaczenia bardzo 1952: 
poważnych sum  na  urządzenia so­
c ja ln o  -  k u ltu ra ln e  osiągniem y da l ZABEZPIECZA dalszy rożw ój 
Kzy rozw ój szkoln ic tw a. M. in n . 1 gospoś,rk j narodowej przez
liczba m ie jsc  w przedszkolach o- 2Wlększenle dotacji budżetowych 
siągnie 380 tys.. liczba  uczn iów  w na jnwestycj e j  środki obrotowe 
szkołach przysposobienia zawodowe przeinysłu, rolnictwa, komunikacji 
go wzrośnie o 47 proc. L iczba ab- i  j aeznośCi. 
solw entów  tych  szkół w zrośnie o  ‘  f

-I 2  ¡ S 2 &  w ■»».,, » 1«  w -
stosunku do roku  ubiegłego W zroś blorstwach socjaUstycznycb i  tym
n ie  rów nież liczba stypendiów  d la  M m y m  dochodów budżetowych od budże tu  państwo
m łodzieży s tu d iu ją ce j na wyższych ty c h  przedsiębiorstw w oparciu o: weSO na rok 1933.
■czelpiach, w  w y n ik u  czego oko ło ---------- —
0 proc. ogółu s tu d iu ją ce j m łodzie 
;y będzie pobiera ło s typ en d ia  pań

czej, pod przewodnictw em  Pr 
denta Bolesława B ie ru ta , os 
n ie  w  1952 roku  dalsze suk 
w  w ie lk ie j b itw ie  o rea lizację 
Planu 6-letn iego, p la n u  w a lk i o 
pokój, p lanu zbudow ania podr** 
socja lizm u w naszym k ra ju .

W Sejmie
0 budżecie
na rok 1S52
(DOKOitĆsENIE ZE STB. J)
dnia 8 stycznia 1952 r. Umowa 
ta, będąca dalszym etapem 
na drodze zacieśnienia przy­
jaźni między Polską a NRD 
przewiduje bliską współpracę 
w dziedzinie literatury, nauki, 
sztuki, teatru, muzyki, filmu
1 radia.

•  RATYFIKOWAŁ między­
narodową konwencję w 

sprawie zwalczania handlu 
ludźmi i  eksploatacji prostytu 
ejd otwartej do podpisu w 
Lakę Succes dnia 21 marca 
1950 r. Konwencja ma znacze­
nie głównie dla krajów kapita 
listycznych, których stosunki 
społeczne i gospodarcze two­
rzą podstawy dla handlu łudź 
ml. W Polsce natomiast, gdzie 
bezpowrotnie zniesiony jest 
wyzysk, nie ma ona większe­
go znaczenia praktycznego. Ra 
tyfikacja tej konwencji przez 
Polskę jest jednak pożądana, 
ponieważ stanowi to koniecz­
ny warunek stosowania jej po 
stanowień w krajach kapita­
listycznych.

•  UCHWALIŁ rządowy pro 
jekt ustawy o zmianie de 

krętu o podatku dochodowym 
oraz rządowy projekt ustawy 
o zmianie obowiązku społecz­
nego oszczędzania. Ustawy te 
stanowią komasację przepi­
sów z tego zakresu, zawartych 
w ustawie o obowiązku spo­
łecznego oszczędzania i w de­
krecie o podatku dochodo­
wym.

Równocześnie uchwala usta­
ła warunki pobierania węgla 
deputatowego przez górników, 
likwidując istniejące w tym za 
kresie Drzerosty. jednak 7. za­
chowaniem zasady uprzywile­
jowanego zaopatrzenia górni­
ków w opa} deputatowy.

Uchwała Prezydium Rządu 
obejmuje także szereg środ­
ków. zmierzających do dalsze­
go polepszenia warunków by­
towych górników, jak zorgani 
zowanie oddziałów zaopatrze­
nia robotniczego na kopal­
niach. zwiększenie Stypendiów 
dla uczniów szkół górniczych J 
zwiększenie ich zarobków w 
okresie praktyki itd.

Nasz konkurs <2)

W ie lk i rozw ój n a u k i w yra z i się 
ty m . że obok 87 ju ż  is tn ie jących 
pow stan ie w  bieżącym  ro k u  da l­
szych 15 In s ty tu tó w  naukow o-ba­
dawczych. Powstanie P o lsk ie j Aka­
dem ii N auk, 83 wyższe ucze ln ie t j .  
trz y k ro tn ie  w ięcej n iż  w  Polsce 
orzedwrześniowej, 125 tys. studen­
tów, w  ty m  65 proc. dzieci ro b o t­
n ików  1 chłopów  — o to  n iek tóre  
ty lk o  fa k tv  świadczące, że władza 
ludow a w  Polsce s tw orzy ła  Is to tn e  
w arun k i d la  pom yślnego rozw oju 
oo lsk ie l m yś li naukow ej — » tw ie r­
dza m in is te r  Dąbrow ski.

św iadczen ia na em e ry tu ry  w zra ­
s ta ją  o  19,5 proc., re n ty  9,6 proc., 
zas iłk i chorobowe o 1,5 proc. Łącz 
n ie  na  ubezpieczenia społeczne w 
1952 ro k u  wydam y praw ie  6 m ilia r  
dów z ło tych .

c) przyśpieszenie obiegu środ­
ków obrotowych,

d) mobilizację rezerw gospodarki 
narodowej,

e) pogłębienie zasad rozrachun­
ku gospodarczego.

warunków bytowych ludzi pra­
cy przez zwiększenie środków bu­
dżetowych, przeznaczonych na *fi

w ó j s i ł  ob ronnych I ochronę 
państwa.

~  ZAK ŁAD A dalszą walkę o po ła 
'  n ien le  kosztów a d m in is tra c ji 

państwow ej oraz dalsze je j  «spraw 
n ie n le  na  w szystkich szczeblach e r  
gaaizaeyjazGłt,

niegdyś byt 
tam Magellan

PR ZE N IE Ś M Y  Się n »  chw ilę  W 
‘ przeszłość. W  ten spoeób ła t­

w ie j odgadniem y nazwę tego k ra ­
ju ,  k tó ry  dziś odw iedzim y.

Szukając zachodnie j d ro * 
g i do  bogatych In d i i  w  ro ku  1519 
wyrusza z L izb on y  k ilk a  okrętów; 
pod wodzą M agellana. P łyn ą  na  po  
łu d n ie  przez A t la n tyk . potem  
w zdłuż wybrze.'- - A m eryk i, s zuka j-c

wieże) w  
nieprzy- 

re sta tk i

poza n ią , ocean. P łyną p rzy  l  
gach tydz ień , dwa, m ies iąc..

Na s ta tkach  b rak ju ż  św iei 
dy, żyw ności, w ia tr y  są n i 
cbylne. W ątłe, d rew niane ... 
ch ro n ią  się do dużej za tok i, jaka- 
przed n im i ' się otw ie ra . P łyną w  
k ie ru n ku  zachodnim . Zatoka »węża 
się, aż wreszcie przechodzi w  u j ­
ście po tężne j rzek i. O d kryw cy lą ­
d u ją  na n ieznane j z iem i. B rzegi 
rą  płaskie, w  d a li rozciąga się step. 
Napełn ia jąc beczki s łodką wodą, 
og lądalą z ciekawością dziw ne rośU 
n y  i  drzewa

O K R Ę TY po p łyn ę ły  da le j 1 ko ło
Z ’em | Ogniste 1 zna lazły przejście 
na ocean S p oko jny. A w m iejscu, 
gdzie niegdyś w ylądow ał M agellan , 
pow stało w ie lk ie  m iasto . K ra j,  k tó ­
rego je s t ono obecnie s to licą  prze­
wyższa nieco obszarem Polskę. Nfe 
ocslada bogatych m inera łów  u k ry ­
tych  ood ziem ią, lecz na  je j po­
w ierzchn i. na roz leg łych pam oą-

_ p ro d u kc ji p rze tw orów  m 'ęs- 
nych oraz w rłn y . S to lica  jego Je’ t  
rów n ież ważnym  c cn t-u m  przem y­
s łu  m 'ęsnego. Oczywiście, że i  t- m . 
ja k  we wszystkich krabach Am ery­
k i Po łud sięgają w p ływ y  USA i do 
larow a łapa cnlecie wszelkie pfac­
ia w y sam odzielności 1 niezaiSżnoś

Tsrmlii
robienia ulgowych 
zdjęć do dowodów 
osobistych
- przedłużeny 
do 15 kwietnia!

M in is t e r s t w o  Handlu
Wewnętrznego, departa­

ment cen. przedłuża ważność 
zarządzenia M. H. W. z dnia 
22 listopada 1951 r. !. dz. 
C-IV-G-70/8/51, w sprawie 
normowania wynagrodzeń za 
usługi w zakresie rzemiosła fó- 
tograficzneiro do dnia 15-go- 
kwietnia 1952 r.

W okresie tym cena zdjęć
do dowodów osohistyćh o roz* 

j miarach 4.5x6 (nJeretuszowa- 
inych) utrzymana zostaje w do­
tychczasowej wysokości, tj.

I zł. 4 (złotych cztery za 3 szt.

1
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1000-letnią figurką
łhwiaBsktęgo ofiaraila 
znaleziono na dziedzińcu 
Zamka Piastowskiego
w Szczecinie

'z a b y tk ó w  znalezionych podczas 
badań w ykopaliskow ych prowadzo­
nych w  ram ach M ille n iu m  w Szcze 
c in ie , na leży f ig u rk a  rogowa, przed 
staw ia jąca postać ludzką. Znalezio 
no ją  na  dziedzińcu zam kowym  w 
głębokości 4,40 m  poniże j pozio­
m u dzisiejszego Bruku.

t ia  podstawie in n y c h  znalezisk-, 
a  przede w szystkim  licznfej cerami 
to  s łow iańskie j, '  znalezionej w  te j 
•warstwie, zalicza się figu rkę  jako 
pochodzącą z końca X  wieku. 
F ig u rka  liczy sobie n ie  m n ie j n iż  
tysiąc la t. Oczywiście n ieznany 
.jest je j  wykonawca, ja k  również 
zagadkowe je s t je j  znaczenie. 
S tró j je j  przypom ina szaty ry tu a ł 
ńe, k tó re  nada ją figu rce  charakter 
sakra lny. M ożna b y  przypuszczać, 
Że f ig u rk a  z u trą con ą głową przed 
staw ia postać o fia rn ika . 
f  H AR AKTERYSTYCZNY je s t 
'■ 'rów n ież uk ła d  rą k : prawa ręka 

podaje pokarm  p takow i, spoczywa­
jącem u na  lewej ręce. Dotychczas 
n ie  m am y odpow iednika do wspom 
n ia n e j rzeźby. Znane rzeźby drew 
niane z  tego okresu na  terenie 
s łow iańskim , są bardzo p ry m ity w ­
ne', tak , że nasz okaz je s t do pew 
nego stopn ia n iespodzianką w  ca­
ły m  dotychczasowym zespole zabyt 
ków  słow iańskich z  okresu wczesno 
średniowiecznego. T . W.

Wielcy dostojnicy kościelni
\ „

w fioletach i purpurze

dokonywali zdrady narodowej
od początku istnienia państwa polskiego
RÓŻNE były koleje wałki o władzę między papieżem a 

władzą świecką. Jednak w naszej ojczyźnie dłotf ko­
ścioła nieraal zawsze była mocna i twarda. W rzadkich jedy 
nic momentach słabł uc.sk tej kościstej ręki. obejmującej 
gardło Polski.

na pytania:
Kto będzie 
sprawować funkcję 
zwierzchnika sil
zbrojnych Polskiej 
Rzeczypospolitej 
Lodowej ?

"PROJEKT Konstytucji nie
1 wprowadza w ogóle poję­

cia zwierzchnika sił zbrojnych. 
Wojsko podlega resortowo 
swojemu ministerstwu — M i­
nisterstwu Obrony Narodowej. 
Ogólne zaś kierownictwo w 
dziedzinie obronności kraju i 
organizacji sił zbrojnych Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej sprawuje Rada Ministrów 
(art. 32 pkt. 9).

Jako organ naszego Pań­
stwa Ludowego siły zbrojne 
podlegają kontroli najwyższe­
go, wybranego przez naród or 
ganu władzy — Sejmu. Obsa­
dzanie stanowisk wojskowycii 
przewidzianych ustawami na­
leży natomiast według projek 
tu Konstytucji do wybranej 
przez Sejm Rady Państwa.

W Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej stosunek wzajemny 
wojska i  władz państwowych 
ściśle odpowiada więc demo­
kratycznemu charakterowi na­
szego państwa, charakterowi 
naszego ludowego wojska.

Oczywiście inaczej przedsta 
wia się ta sprawa w  pań­
stwach burżuazyjnych, które 
używają wojska jako narzę­
dzie antyludowej dyktatury. 
W krajach kapitalistycznych 
specjalne przepisy stawiają 
wojsko ponad narodem, wy­
łączając je spod kontroli wy­
branych organów władzy. Tak. 
było również w przedwojennej 
Polsce..

Z sali koncertowej w Szczecinie

W ystą p  a r ty s tó w  
o p e ry  w a rs z a w s k ie j

DO WARTOŚCIOWYCH po 
zycji zapisać należy kon­

cert tró jk i artystów opery war 
szawskiej. Program bogaty i 
ciekawie* dobrany pozwolił 
śpiewakom. na wykazanie 
swych indywidualności arty­
stycznych.

Kazimierz Poreda wykonał 
arie z oper Czajkowskiego, 
Rymckij -  Korsakówa, Mu- 
sorgskiego, Verdiego i Mo­
niuszki, w których dał słu­
chaczom poznać zarówno wa­
lory swego głosu o skali ba­
sowej, a sympatycznej bar­
wie, jak też wybitne dyspozy­
cje dramatyczne szczególnie 
do ról o typie bohaterskim. 
Zdolności - charakterystyczne 
Poredy wystąpiły w pieśni 
^Dziad i  ■ baba“ Moniuszki, od 
śpiewanej na bis z dużą dozą 
komizmu. Czasami jednak 
•szwankuje dykcja tego arty­
sty.
' Śpiewaczką o niezwykle 
szczęśliwych warunkach gło­
sowych: uroczej aparycji
jest Jadwiga Dzikówna. Jej 
aria . z „Madame Butterfly“  
Pucciniego była istnym arcy­
dziełkiem sztuki śpiewaczej. 
Przy dużej kulturze artystycz­
nej. i  wyszkoleniu zdohytym 
m im o m łodego w ieku, ’zacbo»

wuje Dzikówna .przedziwną 
prostotę, a doskonała dykcja 
nadaje interpretacji tym głęb­
szy wyraz.

Kontrast z liryczną postawą 
Dzikówny stanowi Franciszka 
Denis - Słcniewska, śpiewacz 
ka o silnym głosie mezzoso­
pranowym i  dużym zacięciu 
dramatycznym. Akcenty tra­
giczne wydobywa z siłą i tern 
peramentem, jednakże fortis­
simo brzmi czasem nieco za o- 
stro. Wykonała Czajkowskie­
go „Kalinę“ , Greczaninowa 
„Step“ , arię z op. „Carmen“ 
Bizeta, piosenkę Broni z „Hra­
biny“  Moniuszki i  inne utwo­
ry. Miło było usłyszeć właści­
wie odśpiewaną pieśń Kartonu 
cza „Zasmuconej“ . Osiągnęła 
w niej Słoniewska z łatwością 
powtarzający się kilkakrotnie 
niski ton, który często śpie­
waczki zastępują o całą okta­
wę wyżętym, zniksztalcając 
melodię.

Przeciwieństwa obu arty­
stek wystąpiły korzystnie w 
duetach z „Eugeniusza Onie­
gina“  i  „Damy pikowej“  Czaj­
kowskiego.

Akompaniowała subtelnie 
biegle Wanda Ruśldewieżowa.

(U.

p  OTĘGĘ ekonomiczną, w y 
i  jątkowe przywileje i  prze 

wagę polityczną zyskują moż- 
nowładcy duchowni w okresie 
rozbicia dzielnicowego, gdy 
słabości władzy świeckiej prze 
ciwstawić można potężna., scen 
tralizowaną władzę kościelną.

W rezultacie tej polityki po­
wstaje państwo w państwie. 
Kościół rządzi się własnymi 
prawami nie, tylko w odniesie­
niu do duchowieństwa, nie 
tylko wobec swoich licznych 
dóbr. Sięga głębiej. W roku 
1313 Watykan zmusza Łokiet­
ka do zaprowadzenia w 'Pol­
sce „Świętej Inkwizycji” . W 
sto lat później'biskup Oleśnic­
ki uzyskuje przywilej, na mo­
cy którego sądy kościelne mo­
gą orzekać nie tylko w spra­
wcach wiary, lecz również w 
sprawach dziesięciny i wykro­
czeń przeciwko duchowień­
stwu (sądzenie przeciwników 
to rzecz' arcywygodna),

W okresie o którym mowa. 
symbolem antypolskiej działa! 
ności hierarchii kościelnej 
jest Oleśnicki. Wpływ tego bi 
skupa/a później kardynała i 
kanclerza, przez pół blisko 
wieku wisiał naci Polską 
jak zły cień. On — jako re­
prezentant hierarchii kościel­
nej — robił wszystko, aby nie 
dopuścić do ostatecznej roz­
prawy polskich, litewskich l 
ruskich sił z Krzyżactwem, a 
gdy temu zapobiec nie zdołał, 
doprowadził do zaprzepaszcze­
nia owoców grunwaldzkiego 
zwycięstwa. On, zdradziecko 
łamiąc ,.na Ewanglię i Koran“  . 
zaprzysiężony rozejm. we-; 
pchnął Polskę w beznadziejną 
wojnę turecką.

M IMO usiłowań kilku kró­
lów, którzy, jak Kazi­

mierz Jagiellończyk, umieli 
się uporać z antypolskimi kno­
waniami Watykanu i polskiej 
hierarchii kościelnej, zyskiwa­
ła ona coraz większe wpływy. 
Związek państwa z kościołem 
nabierał charakteru zwierzch­
nictwa kościoła nad państwem 
i coraz bardziej zgubne przy 
nosił Polsce skutki. Prowaty- 
kańscy politycy w fioletach bi 
skupich i kardynalskiej pur­
purze ściągali na .siebie niena­
wiść narodu. „Naród was nie­
nawidzi”  —■ mówił na sejmie 
piotrkowskim w r. 1552 het­
man Tarnowski do przedsta­
wicieli hierarchii kościelnej— 
„naród się . przeciw wam , bu­
rzy, naród się przeciw wam 
buntuje...”

W czasach kontrreformacji, 
gdy jezuicka mafia zyskała w 
Polsce niepodzielne wpływy, 
gdy dostojnicy kościoła stali 
się niemal udzielnymi władca­
mi, Polska stała się „przed­
murzem chrześcijaństwa” .

W owym okresie Waty­
kan tysiącami nici powiąza­
ny był z monarchią Habs­
burgów, był je j agenturą, 
tak jak dziś jest agenturą 
amerykańskiego imperializ­
mu. Świecka polityka papie­
stwa była jawną polityką

prohabsburską. Monarchii 
Habsburgów zagrażała eks­
pansja Turcji, z którą Pol­
ska nie miała żadnych sprze 
cznych interesów. W intere­
sie Polski leżał raczej so­
jusz z Turcją (który później 
zawiązali konfederaci bar­
scy) przeciwko potędze 
Habsburgów i caratu. Wał­
cząc z Turcją, Polska wzma 
cniała tych, którzy w nie­
wiele lat później dokonali 
jej rozbioru. Do tego po­
pchnęła ją polityka prowa- 
lykariskiej i prohabsbur- 
skiej hierarchii kościelnej. 
W okresie zaborów polityka 

hierarchii kościelnej stała pod 
znakiem specjalnego breve 
Piusa VI wydanego w kilka 
tygodni po ostatnim rozbiorze 
do arcybiskupa gnieźnieńskie­
go, w którym papież nakazuje 
wpajać ludowi „obowiązek 
wierności, posłuszeństwa i mi 
łości panom i królowi... tym 
silniej, chętniej i gorliwiej w 
tym czasie, w* którym ich do 
tego pociąga wdzięczność sa­
ma, jaką wypłacać są obowią­
zani za pełne ludzkości i słusz 
ności króla swojego (tj. pru­
skiego Fryderyka Wilhelma II 
—- przyp. red.) chęci...”

W okresie międzywojennym 
zależność Polski od Waty­
kanu była wprost hańbiąca. 
Konkordat zawarty z Waty­
kanem nakładał na państwo 
niesłychane ciężary finanso­
we (gdyż rząd uznał za sto­
sowne wypłacać kościołowi 
wielkie sumy w zamian za 
dobra kościelne skonfisko­
wane przez zaborców w po­
czątkach XIX w.!), poważne 
zobowiązania polityczne o- 
raz dawał hierarchii kościel 
nej szereg uprawnień ogra­
niczających suwerenność 
Polski.
Hierarchia kościelna prowa 

dziła wówczas politykę agresji 
przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu, walki z ruchem robot­
niczym wewnątrz kraju, popie­
rania włoskiego i niemieckiego 
faszyzmu. Program ten stał 
się politycznym credo sanacji. 
A  jego skutki widzieliśmy 
wszyscy we wrześciu 1939 r...

' ¡ ’'AK IE  były-w Polsce owo 
ce związku państwa z ko­

ściołem, zależności państwa 
od kościoła. Idea prymatu wła 
dzy kościelnej,, zrtjdzona w 
mrokach średniowiecza, działa' 
ła przez całą niemal historię 
naszej ojczyzny, przynosząc 
je j klęski i  nieszczęścia. Ten 
ponury łaąpuch dawno już ze­
rwany w. wielu krajach kapita­
listycznych, przecięła dopiero 
władza ludowa. Ostateczny wy 
raz odcięcia się od tych hanieb 
nych tradycji formułuje pro­
jekt Konstytucji, mówiąc o 
oddzieleniu kościoła od pań­
stwa, o rozdziale, który umoż­
liwia Polakom korzystanie z 
rzeczywistej swobody sumie­
nia i wyznania, z rzeczywistej 
ochrony uczuć religijnych.

W CAŁYM kraju trwają 
przygotowania do siewów wio 
sennych. Z maszyn czyszczą- 
cych należących do Gminnych 
Spółdzielni korzystają chłopi, 
przygotowując ziarno do sie­
wów. Na zdjęciu Jan Bębnista, 
chłop z gromady Ponaria, czy­
ści ziarno siewne. .... .

CAF — jot. Nowosielski

W kraju i zagranicą

W POLSCE LUDOWEJ tro­
ska o zdrowie człowieka wyra­
ża się w organizowaniu bez­
płatnej opieki lekarskiej dla 
ludzi prący, rozbudowie szpita 
li, prewentoriów l  sanatoriów, 
dostępnych dla wszystkich ro­
botników i  pracowników umy­
słowych. Na zdjęciu robotnik 
ż warsztatu mechanicznego 
cierpiący na newralgię twa­
rzy leczy się krótkofalówką.

ROBOTNICY huty żelaza 
im. W. M. Mołotowa w Trzyń- 
cu (Czechosłowacja) pracują 
obecnie przy budowie pieca 
metalurgicznego. Na zdjęciu: 
monterzy huty „ Stalingrad“ 
którzy przybyli do huty im. 
W. M. Mołotowa, by pomóc 
swym kolegom przy pracy.

Foto —■ CAF

DZIECI i  młodzież w Zwią­
zku Radzieckim otoczono tro­
skliwą opieką. Na zdjęciu: 
statek motorowy „Pionier“  na 
jeziorze w parku dziecięcym■ 
w mieście Batum. Załoga tego 
statku składa się z pionierów.

ŚWIAT kapitalistyczny opa­
nowała mania rekordów. Czy­
tamy częstą o konkursach ta­
necznych, których uczestnicy 
tańczą do utraty przytomności. 
Zdarzały się nawet w czasie 
tej „ wspanialej“  tzabawy wy­
padki, że chorzy na serce tan­
cerze umierali. Na zdjęciu: 
konkurs tańca, w którym mię 
dzy innymi wzięli udział Amr 
rykanie, Anglicy i Belgowie.

i i i
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W  roku 1945: kikuty wypalonych budynków

DZIŚ: przodujący zakład produkcyjny to

Ziemia
środek wszechświata

spuszczał na  wodę swoje 
pierwsze pa rosta tk i, w  Bo* 
i i i  oddano na przechowanie 
fadzfe m ie jsk ie j w N łżnym  
Nowogrodzie „s ta te k  m aszy-

ten  w yna lazek sprzedano...

tek ,
skonstruował

„p ły n ą c y  prze­
c iw  prądow i, naw et z 
ciężarem 4 tys. pudów” ! 
Ten sam K u iib in  skonstrno  
w at m odel jedn« łukow ego

g ra f semaforowy.

Dlaczego ta k  się sta ło? 
Przecież w  Am eryce w  owym  
czasie wysm fanoby kogoś, 
k to  chc ia łby  sprzedać na 
złom  sta tek  F u lto n a . Ale 
w pańszczyźnianej R os ji pa 
re jita tek n ie  b y ł po trzebny. 
Darem nie K n lib in  dowodził, 
że jego w yna lazek w yzw oli 
od strasznej pracy tysiące 
bu rła ków  na W ołdze. Praca 
by ła  ta k  ta n ia , że nfe op ła­
c i ło  Się je j  oszczędzać, a 
obszarnikom  n ie  b y ły  po­
trzebno m echan izm y k t i l łb l

BARDZO dz iw n y  zegar 
m ia ła  n iegdyś M oskwa. Z n a j 
dował się on na w ieży Zba­
w ic ie la  na K re m lu . Porusza­
ła  się w  n im  tarcza, zaS 
wskazówka iw  kszta łc ie m a­
łego słońca) pozostawała 
n ie ruchom a. Oódzin na tym  
zćgtrze by ło ... ,1?. Dlaczego? 
Otóż w owych czasach mo»3e

Piękne meble dla ludzi pracy 
wyrabia fabryka w Słupsku

DY polscy robotnicy o b ję li fabrykę mebli w  Słupsku 
v -7— było to późną jesienią 1945 rokn. Tylko w ia tr bulal 

po wypalonych, rozbitych halach fabryki, a zwały gruzu 
uniemożliw iały wstęp do wnętrza. Nie wiedzieliśmy od cze­
go zacząć! —  opowiada dyrek to r techniczny Leon K arw iń- 
ski, k tóry  wykazał wybitne zdolności racjonalizatorskie i 
organizacyjne, i  z robotnika awansował na zajmowanc 
obecnlc stanowisko.

Czy gruzy uprzątać, czy dach zakładać, czy dziury w 
ścianach zamurować— Ale zakasaliśmy rękawy i — na nic 
się nie oglądając — po paru tygodniach wytężonej pracy 
nr uchroniliśmy produkcję!!!

ly f lE  pamiętają tych czasów 
-'-'reemigranci z Niemiec i 
Francji, których kilkunastu 
pracuje w Słupskich Zakładach 
Przemysłu Drzewnego. Przy­
byli do Słupska w  parę lat 
później. Ale i oni przypomina­
ją sobie doskonale z jakimi 
trudnościami musiała się fa­
bryka borykać, zanim osiągnę 
la obecny poziom produkcji.

„JEJ”  MEBLE NAJŁADNIEJ 
BŁYSZCZĄ

TAKA na przykład IG NA- 
SIA KOENIG reemigrant- 

ka z Berlina. Przyjechała do

cie w fabryce bardziej mi od 
powiada, a zresztą zara­
biam dużo lepiej, przeciętnie 
osiemset złotych.

— Może jednak w sklepie 
lżejsza praca?

— Ja niO' chcę lże jszej pra 
cyt 1 tak jestem gruba... A 
co by dopiero było, gdybym 
cały dzień siedziała w skle­
pie za ladą....

Nie daj Boże! Bo reszty 
bym linię straciła...

REP A TR IĄN TK  A 
Z FRANCJI

DRUGA dzielna p ra c o w n ic a
Słupska w 1947 roku i od tego {abryki _  to pani Stasia G u-

-  -------- - -  u k ,  reemigrantka z Francji
departamentu Aveyron. Do-

czasu pracuje w fabryce 
w dziale polerowania. Na po-
cżątku niesporo je j rala ta ro- ptero ^  p0}W y 1950 T. pVacu- 

h-9» • w fabryce, ale z i^ iyU  Jaż 
..fizycznej”  awansować na 
umysłową”  — do d2iału fi-

bota, bo 'w  Niemczech była 
ekspedientką w  sklepie wa­
rzywnym, ale po roku już tak uwywuw„ 
pięknie nauczyła się p o W  
wać **  w  meble najład- -* *wać. że „je j 
niej błyszczą!

— Już teraz bym nie wró 
dla za ladę — przekonywa 
je nm panna Koenig. — ży-

MATENADARAN
— skarbnica 

starożytnych rękopisów
111 CENTRUM s to licy  R ep ub lik i O rm iańsk ie j — Jerewaniu , przy 
w  A le i iro . S ta lina , wznoszą się Wysoko rusztow an ia now obudujące- 
go się m onum entalnego gmachu d la  M atenadaranu. M atenadaran — 
to  jedno z na jstarszych arch iw ów  św iata, obejm ujące spuściznę k u l­
tu ra ln ą  narodu orm iańskiego ra  okres z  górą dwóch tysięcy la t. W 
ciągu ponad 500 la t  a rch iw um  m ie śc iło  się w  EczmiadzynJe — staro 
daw nym  m ieście o rm iań sk im  w d o lin ie  rzeki A rara t,

W  je d p ym  ze swych pierwszych 
dekretów  rząd R e p u b lik i O rm ia ń ­
s k ie j og łosił M atenadaran własnoś­
c ią  narodu i przedsięwziął k ro k i w 
ce lu  zachowania i  uzupe łn ien ia  te ­
go zb io ru . Od tego czasu skarby 
M atgnadaranu zw iększyły się prze­
szło d w u kro tn ie . M atenadaran sta ł 
Bi • Jednym z na jbogatszych m u­
zeów naukow ych św iata. W ch w ili 
Obecnej m uzeum  po lada w  swych 
Zbl raćh 13.500 Starożytnych ręko­
pisów na pergam in ie lu b  grubym  
p ięknym  papierze, opraw ionych w

Przemysł maszyn 
włókienniczych
rozpocznie 
w  tym roku
seryjną produkcję
nawyeh maszyn
njeprodukowańych 
dotychczas w kraju

W  ROKU  1952 p ro d u kc ja  przem y­
s łu  maszyn w łók ienniczych 

wzrośnie o 26 proc. w porówna­
n iu  z planem ub. roku. Rozpoczę­
ta  zostanie se ry jn a  p ro du kc ja  sze­
regu nowych m aszyn, dotychczas 
w Polsce nleprodukow anych, ro 
Inn. m a * y n  do ciągłego przędzenia 
sztucznego jedw ab iu , now ych ty ­
pów zgrzeblarek d-> baw ełny, prze­
znaczonych na wyposażenie w ie l­
k ie j. bu du jące j się przędza ln i ba­
w e łn y  w  Zam browie. Rozpocznie 
się też se ry jna  p ro du kc ja  nowoczes 
jiy c h  krosien au tom atycznych 1 
In n ych  maszyn w łókienniczych.

W yprodukowanych zostanie po­
na d to  21 p ro to typó w  nowych m a­
szyn w łókienniczych.

\V  dziedz in ie  p ro d u k c ji maszyn 
d ła  in n y c h  przemysłów w  br. w y*

wszy w PiCsce kom p le t maszyn do 
produkcU  śrub  i  szereg obrabiarek 
do m e ta li.

Ogólna p ro du kc ja  części zam ien­
n ych  do  m aszyn w łók ienn iczych w  
b r. wzrośnie w  po rów nan iu  z ro­
i łe m  1951 o  przesz1-  So proc.

srebro i  kość s łoniową, bogato i lu  
s trow anyeh m is te rn ym i s ta ro -o r- 
m la ńa k lm i m in ia tu ra m i. W iele 
ksiąg — rękopisów  lic z y  po k ilk a  
tys ięcy la t.

W  M atenadaranie zna jdu je  się 
bezcenna kolekcja k ro n ik  au torów  
sta ro  - o rm iańsk ich , gruz ińsk ich, 
uzbeckich, perskich, arabskich, grec 
k ic h  oraz lic zn e  dz ie ła w yb itn ych  
m atem atyków , kosm ografów i«medy 
ków  średniowiecza,

N IEOCENIONĄ w p ro s t wartość 
m a ją  orm iańsk ie  przek łady dzie ł, 
k tó rych  o ryg in a ły  zaginęły. Z n a j­
d u je  się wśród n ich  perła poez ji 
Wschodu — zb ió r poematów 
„Cham se”  azerbajdżańekiego poe­
ty  N iżam i, przepisany w ro ku  1560. 
Ponadto w M atenadaranie przeeho 
wuJe się oko ło  20Ó tys. dokum en­
tó w , ilu s tru ją c y c h  h is to r ię  1 k u l­
tu rę  A rm e n ii, in n y c h  narodów Kau 
kazu i narodów  k ra jó w  B liskiego 
w schodu,

M atenadaran przeniesiony został 
do Jerewanla w ofcreaie pierwszych 
p ięcio latek s ta linow skich . U ła tw iło  
to  uczonym  korzystanie w  jeszcze 
szerszej m ierze z  jego rękopisów 
i  dokum entów ,

N iezm lęm ie  ciekawe są m in ia tu ­
ry , k tó re  zdobią sta rożytne  rękopi­
sy; na przestrzeni tysięcy la t  n ie  
u t ra c iły  one św iętości 1 żywości 
barw . Radzieccy chem icy f  artyś- 
c l-p ias tycy  badając te  m in ia tu ry  
odkryw a ią  ta jn ik i  długowieczności 
ba rw n ików  i  s tosu ją  te  recepty 
we współczesnym m alarstw ie, w 
p ro d u kc ji artys tycznych dywanów 
i  w łók ien n ic tw ie

NARÓD o rm iańsk i pieczołowicie 
och ran ia  te  bezcenne po m n ik i prze 
szłości, k tó re  p rze trw a ły  przez wie 
k i,  aż do naszych dn i. N ow y gmach 
M atenadaranu będzie odpowiadał 
najnowocześniejszym  wymogom , je  
ś li chodzi o przechow yw anie ksią­
żek i  rękopisów. U rządzi się tu  ob 
szerne se.le wystawowe, czyte ln ie, 
au dytoria , gab ine ty  naukowe, labo­
ra to ria  konsekw encji i  restaurowa­
n ia  s ta rożytnych rękopisów.

M u ry  gm achu oblicow ane będą 
jerew ańskfm  bazaltem . G łów ną fa ­
sadę ozdobią posągi twórców plś-

ż y i i  w  V  w ieku  naszej ery.

Nowa siedziba M atenadaranu, wy 
konana według p ro je k tu  laureata 
N agrody S ta linow skie j. M . G rlgo rle  
na, stanow ić  będzie p iękną óżdobę 
• rc h ite k to n lczn ą  s to lic y  A rm en ii

Gdzieżbym o tym mog­
ła marzyć we Francji! — 
mówi p. Stasia Guzenda — 
przecież jak przyjechałam 
do Polaki to właściwie nic nie 
umiałam. Dopiero tutaj, na 
kursach dokształcaj ącyh dla 
robotników, nauczyłam się 
matematyki, księgowości, -za 
sad planowania, trochę kisto 
H i i  geografii i  wielu innych 
rzeczy. Dzięki temu mam te 
raz możność dalej uczyć się, 
podnosić stałe swoje kwali­
fikacje...
Miesięczna pensja p. Stani­

sławy Guzenda wynosi, wraz 
z premią ponad osiemset zło­
tych.

— DOWODEM naszej rze 
telnej pracy może być jeden 
tylko wskaźnik procentowy 
— mówi kierownik produk­
cji — MIECZYSŁAW CE- 
ROWSKl, podobnie jak KAR 
WIŃSKI robociarz z Jcrwi 
i  kości9* — wskaźnik 
wzrostu produkcji! Jeżeli 
przyjmiemy produkcję z 
1957 roku za 100, to w 1951 
roku wynosiła ona już 1889, 
czyli niemal 19 razy więcej, 
podczas gdy ilość robotni­
ków wzrosła niespełna pię­
ciokrotnie!

BEZ SZAFY ŻYĆ TRUDNO!
SZAFY.- Tysiące szaf. 

Duże, mniejsze i  małe, jed­
no, dwu i  trzy drzwiowe. 
Nigdy w życiu tak wiele 
szaf nie widziałem. A wszy­
stkie piękne, z gładko poli- 
turowanych fomierów.

Wiele jest w Polsce miesz 
kań, w których nie było szaf. 
Odbudowując *  gruzów swo­
je „gniazdo rodzinne”  każ­
dy wprzód myślał o łóżku, 
a potem o stole. Szafa była 
dopiero na trzecim planie. 
Zresztą nie każda kieszeń 
pozwalała na taki, bądź co 
bądź poważny wydatek. Ale 
na długą metę bez szafy żyć 
trudno. Dlatego właśnie po­
pyt na te meble jest ogrom­
ny. Słupskie Zakłady Prze­
mysłu Drzewnego, robią co 
mogą, aby go zaspokoićI 

BRYGADA JASNOCHA
JASNOCHA trudno oderwać 

od warsztatu. Robota u niego 
pierwsza, potem dopiero moż­
na u niego znaleźć czas na po­
gawędkę.

'—■ A no? Cóż ja  wam mogę 
powiedzieć? — podrapał się w 
głowę.

# — Jak jo  19Ą8 roku przy­
jechałem z Westfalii, » Rek- 
linghausen do Miastka, to 
przyznam, że mi się nie bar­
dzo „widziało” , Pracowałem 
wpierw na kniei ale m i się 
znudziło, bo to było napraw 
dę takie „miastka* a nie

prawdziwe duże miasto. Przy 
jechałem więc z żoną i cór­
kami do Słupska. O, tu to 
jest zupełnie inaczej: Pracę 
mam dobrą — jestem bryga­
dzistą i  zarabiam 850 zło­
tych, jedna córka pracuje w 
księgowości, a druga poje­
chała do Gdyni i  ma tam dob 
rą posadę w stoczni.

— Brygada Juliana Jasno 
cha — wtrącił CE ROWSKl, 
gdy już odeszliśmy na bok
— jest jedną z najlepszych 
w fabryce. Prawie zawsze 
przekracza zadania produk­
cyjne o kilkanaście i  kilka­
dziesiąt procent. W dużej 
mierze jest to zasługą nasze 
go repatrianta z Westfalii, 
który potrafił znakomicie 
zorganizować pracę...

—- O, dzień dobry! prze 
rwał nagle, zatrzymując nie 
wysokiego mężczyznę, ciąg­
nącego wózek z naładowany 
mi deskami — niechże pan z 
nami chwilę porozmawia!

— Zaraz, zaraz, tylko tar 
cicę odstawię do piły  — od­
krzyknął HENRYK LECH 
i  dalej pociągnął swój ładu­
nek. Po dwóch minutach, 
gwiżdżąc .przez zęby, nadje­
chał z powrotem.

—■ Co wy, lokomotywę uda 
jecie? —- zażartował Cerów- 
skl.

— Stare przyzwyczajenie 
— ,uśmiechnął się szeroko 
Lech — zapomniał kierow­
nik, że byłem kolejarzem w 
Niemczech?

— W Niemczech byliście? 
A gdzie?

— Chyba raczej gdzie nie 
byłem! Uważaj pan! Halle, 
Kassel, Magdeburg, Hanno- 
wer zresztą już tych wszyst­
kich miast gdzie mieszkałem 
nie pamiętam...

— On wszystko robi po­
nad normę — dorzucił kie­
rownik — bo i  przy pracy 
zawsze 905 procent wyciąga!

— Nie można narzekać — 
odparł Lech -—robota jest 
dobra — przy transporcie 
wewnętrznym.. Zarabiam 
1.300, 1.400 złotych, a jak 
dobrze pójdzie *to i  1.800 zło­
tych.

Ale my tu gadu, gadu — 
przerwał i  popchnął wózek
— a robota stoi.
Do widzenia, do widzenia... 
Pędem pobiegł po nowy tran 

sport desek. Żeby na chwilę to 
warzysze nie mieli przestoju, 
żeby prędzej wykonać plan w 
interesie swoim i całego pań­
stwa ludowego.

Co czy tać?
JAN SEBASTIAN BACH ALM A­

NACH. (Praca zbio row a). Pod re­
dakc ja  Z. L lrey . Słowo wstępne 
W . Sokorski. P rze ryw n ik i i  oprać, 
gra ficzne M , R u d n ick i. S. 175.

Przem ówienia 1 re fe ra ty  wygło­
szone na  fe s tiw a lu  lip s k im  w  r . 1950, 
w  dw usetną rocznicę śm ierci ge­
n ia lnego kom pozytora , uzupe łnione 
pracam i po lskich muzykologów o- 
raz w ypow iedz iam i w yb itn ych  po l­
sk ich  i  radzieckich m uzyków. .A l ­
m anach”  p o pu la ryzu je  w iedzę o 
B achu i  ukazu je  w  now ym  św ietle  
n ieprzem ija jące  w artośc i jego u tw o  
rów. Książka ta  o  w ie lk im  przed­
s ta w ic ie lu  postępowej k u ltu ry  Nie-

K O ŁŁ Ą T A J I  W IE K  OŚWIECE­
N IA . (Praca zb io row a). Z  po rtre ­
tem  K o łłą ta ja  W yd. w spó lnie ż 
„Przeglądem  H is torycznym ” . S 291.

M a te ria ły  sesji naukow ej polskie 
go Oświecenia zorganizow anej w  ra 
m ach prac Pierwszego Kongresu 
N au k i Po lsk ie j 1 obchodu K o łłą ta - 
jowakiego przez Polskie Tow arzy­
s tw o  H is to ryczne i  In s ty tu t  Badań 
L ite ra ck ich . 48 ilu s tra c ji.

STEFAN ŻEROM SKI (Praca 
zbiorowa In s ty tu tu  Badań L ite rac ­
k ic h ) . Z  po rtre te m  pisarza. S. 369.

Książka ta  ob e jm u je  prace wyko 
nane w  Zakładzie H is to r ii L ite ra iu  
r y  P o lsk ie j Epoki im p e r ia lizm u  In  
s ty tu tu  Badań L ite ra ck ich  w  zwiąż 
k u  z sesią naukow ą poświęcona 
twórczości Żerom skiego, brdace pró 
bą nowego odpzytan ia jego dzieł.

S tud iu m  znanego współczesnego 
poety torujące nowe drogi bada­
niom nad poezją polską.

- tw ie rdz ił Ptolomeusz
Lecz Kopernik powiedział -  NIE
i napisał wspaniałe dzieło
D K Z K Z  14 w iekó w  trw a ła  nauka Ptolem eusza o m ie jscu Z iem i w 
*  św iecie. W edług te j na uk i Z ie m ia  zna jdow ała  się w  środka 

W szechświata, a w o kó ł n ie j k rą ż y r  księżyc, p la n e ty  j  Słońce m az 
krysz ta ło w a  s fera , k tó ra  w raz z um ocow anym i na n ie j gw iazdam i 
do konyw ała  ob ro tu  w -c ią g u  U  godzin . Dostrzeżone r . b iegiem  czasu 
niezgodności te j na uk i z obserw acja nu. pow odow a ły obm yślanie 
coraz to  ba rdz ie j zaw iłego system u, ta k  zaw iłego, że k ró l A lfo ns  
K a s ty lsk i, zw any M ąd rym , po w ied z ia ł w  X l t t  w ie ku  na zgrom a­
dzeniu astronom ów : -

— G d ybym  b y ł obecny p rzy  s tw orze n i»  św ia ta , po rad z iłb ym  
S tw ó rcy  m n ie j z a w iły  u k ła d  p la n e ta rn y '

A le  te n  uk ła d  dogadzał ówczes­
n ym  w ładcom  św ia ta  — k le ro w i. 
C zyn ił on z s iedz iby ludzkości Z le  
m i w y ją tk o w ą  w e wszechświecie 
p lanetę, w o k ó ł k tó re j w szystko 
się obracało, wszystko s łuży ło  
cz łow ieko w i d i a ch w a ły  Bożej.

I  o to  w  X V  s tu le c iu  z jaw ia  się 
K o p e rn ik . System  Ptolomeu3Za 
pada. Na jeg o  m ie jscu  wznosi się 
nowoczesna postępowa te o ria  na­
ukow a. K u la  z iem ska spada do  
ro l i  jed ne j i  to  n ie w ie lk ie j p la ­
n e ty  system u słonecznego. T eo ria  
ta s ta je  s ię  fundam en tem  g łębo­
kiego p rze w ro tu  w  poglądach na 
św ia t i  na człow ieka.

Narzędzia
Kopernikowskiej
„Rewolucji...”
n 1 du Z E U M  w e F rom bo rku , o t -  

w a rty m  w  koń cu  1948 ro ku , 
zw iedza jący m ogą dziś o r t  dać 
narzędzia, o rz y  pom ocy k tó ry c h  
w ie lk i uczony pó lsk f d o ko n a ł r e ­
w o lu c ji w  nauce o wszechświecie. 
Są t.o zrekonstruow ane przez b ra ­
c i P rzypko w sk ich  kw a d ra n t, <tst- 
ro iab ium  (tak ie , ja k ie  w id z im y  w  
rekach K o p e rn ika  na p o m n iku  w  
W arszawie) i  tr ik w e s tru m .

Te średniow ieczne próste p rz y ­
rząd y  s łu ż y ły  K o p e rn ik o w i d ó  ob ­
se rw ac ji i ob liczeń ru ch ó w  c ia ł 
niebiesk ich . Na ic h  podstaw ie 
s tw o rzy ł SWOj i  naukę, zaw artą W 
dz ie le  p. t. ..O  ob ro ta ch c ia ł n ie ­
b ie sk ich ” . P ierw sze egzem plarze 
tego dzie ła o trz y m a ł K o p e rn ik  na 
łożu  śm ie rc i. „W z ią ł ks iążką do 
rą k  — pisze o  te j c h w ili Gassendl 
— i  p a trza ł na n ią. ale m y ś li jego 
b y ły  ju ż  da leko ” .

Zycie genialnego 
uczonego
W  D O M U  p rz y  u l. S w  A n n y  w  

T o ru n iu , w  d n iu  19 lu te go 1473 
r. p rzyszedł na św ia t syn , jedno 
z czw orga dz ie c i M ik o ła ja  K o p e r­
n ik a  i B a rb a ry  z dom u Wacżeri- 
rode. S ynow i dano im ię  rów nież 
M iko ła j. O lc iec  jeg o zm arł, k ie d y  
M iko ła j m ia ł ła t  10 i  w ów czas za­
ją ł  się chłopcem  je g o  w u j, ka ­
n o n ik  w ło c ła w sk i i  to ru ń s k i, Ł u ­
kasz W aczenrodc, cz łow iek  — acz 
n ie zby t m iłego usposobienia — 
jednakże o  szerszych poglądach.

Pod je g o  on ieką M ik o ła j o trz y ­
m ał s ta ranne w ykszta łce n ie  — 
n a jp ie rw  w  szkole ka ted ra lne j we 
W łoc ław ku, następn ie na U n iw e r­
sytecie K ra ko w sk im , gdz ie  w  ta j­
n ik i  as tro no m ii w p row a dz ił po 
zna ko m ity  uczony W ojc iech  z B ru  
dzewa.

Już w  K ra k o w ie  K o p e rn ik  do ­
szed ł do orzekonan ia . że system  
Ptolom eusza je s t b łędny. K szta ł­
c i ł  . się d a le j m ło d y  KopernUc 
przez la t  10 .w e W łoszech w  B o­
lo n ii, Ferrarze  i  R zym ie. T u  u zy ­
ska ł stopień do k to ra  p ra w  i  u ko ń ­
czy ł m edycynę.

Po po w roc ie  do  k ra iu  w ió d ł ży ­
c ie  nade r czynne ja k o  ka n o n ik  
fro m b o rsk i, a d m in is tru ją c  do b ra ­
m i kośc ie lnym i, b ra ł c zynn y  u- 
dz ia ł w  ob ron ie  F ro m b o rku  t  O l­
sztyna p rze c iw  K rzyżako m , na p i­
sał t ra k ta t o  b le fu  m onety , a 
poza ty m  i  przede w szys tk im  czy­
n i ł  obserw acie astronom iczne.

Jego re w o lu cy jn e  po g lą dy na u -  
k ład  p la n e ta rn y  s ta lą  się znane 
w  św iecie uczonych, szczególnie 
dz ię k i k rążące j w  rękop is ie  p racy 
o. t. „M ik o ia ia  K o w w m ka  kam en 
ta rz y k  o póśtawiOnvch przez m e­
go h i tezach ru ch ó w  c ia ł n ie ­
b ie sk ich ” . W  dz ie le  tym  w  s tw ie r  
d żeni ach zaw ie ra  naukę , że Z ie -

VOTUM ZAUFANIA

Rząd F  aurę'a otrzymał w
sprawie odbudowy Wehrmach 
tu Votum zaufania,

(Ibis)

m i a n ie  .fest ś rod k ie m  św iata, a 
je d n ^  p ia rie t, k tó re  k rążą  wo-

Eraca ta  spo tka ła się na w e t z 
próbą d rw in  w  te a trz y k u  szkol­
nym  w  E lb lągu , gd z ie  przedsta­
w io n o  K o p e rn ika  ja k o  ..g łupiego 
m ę d rca '.

Przyjaciel i  entuzjasta
O R A  CA  ta  ściąga do  From borka 
1 m łodego uczonego z N o rym ­

berg i R etyka, pragnącego zawrzeć 
znajom ość ze zn a ko m itym  Pola­
k iem .

R e ty k  przybyw a d o  F rom borka 
na  k ilk a  d n t i zostaje d w a  la ta ! 
Pozna je dz ie ło  K o p e rn ika  w  rę­
kop is ie . s ta je  s ię  en tuz jastą uczo­
nego t rozgłasza je g o  sław ę po 
św tec łe . w yd a *-e  popu larne dz ie ł 
k o  w  postaci l is tu  d o  astronoma 
Schonera, p. t .  ..Znakom item u 
m ężow i panu Janow i Schonerow t
0 no w op ow sta łych  księgach n a j-  
uezeńszego męża t  na jw spania lsze­
go  m ate m a tyka ba rdzo poważane­
g o  Pana D ok to ra  M ik o ła ja  K o­
pe rn ika  p ie rw sze opow iadanie v -  
łożone nrzez pew nego m łodego 
s tudenta a u te t t t tM U ’'.

f te ty k  zab ra ł ręko p is  dzie ła K o ­
pe rn ika  do  N orym b e rg ą  gdzie od ­
da ł ję  do d r tik u . K o p e rn ik  docze­
k a ł się p ie rw szych egzem p la rzy 
te go  w łaśn ie dz ie ła  . />  obro taca 
c ia ł n ie b ie sk ich ”  na łożu  śm teref 
w  d ń lu  24 m a ja  1343 r.

N /  U K A  K o oe rn fka  szybko w y ­
w o ła ła  zac iek łe a ta k i k le ru  i  to  
so lidarne — L u tra . M elanchtona
1 papiestw a. D op iero  W  począt­
kach X IX  w ie ku  dz ie ło  K o p e rn i­
ka  zostało skreślone z w ykazu  
d z ie ł zakazanvch, chociaż zawar­
te  w  n im  ob liczen ia  zosta ły  w y ­
korzystane n rz y  re fo rm ie  k a le n ­
darza z r. 1582. M im o  w szelk ich 
w y s iłk ó w  p raw da zw yc ięży ła  ciem  
n o tę  t  z łą  wolę.

Zeszły się raz 
dwa Michaly...
JEDEN, k tó re g o  w  bieżącym ro­

k u  obchodzi się 240-letnią roc« 
n ic? u rodz in , b y ł ja kb y  d ru g im  wy 
daniem  w łoskiego Leonarda da 
V in c i. Z  pochodzenia syn  rybaka z 
A rchangielska, sam p ro sty  ro b o t­
n ik  ale m ądra głowa 1 sam ouk. Po 
kazał, <o um ie, dosta ł stypendium , 
w y jech a ł za granicę, gdzie uczy ł 
sie przez k ilk a  la t  pod k ie run k iem  
w yb itn ych  uczonych. A gdy pnw ró 
Cii do  k ra ju , zabłysną ł niebawem, 
na firm a m e ncie  naukow ym  R osji, 
lako  f iz y k  m atem atyk i chem ik, 
poeta i  lite ra t, h is to rvh  i  ge -gra f 
itd . 7. powodu wszechstronności u -  
m ys łu  i  szerokie j w iedzy nazywano 
go „chodzącym  un iw ersytetem ” .

Na k ilka d z ie s ią t la t  przed Lavoi- 
eierem, k tó re m u  no rm a ln ie  p rzyp l 
su je  się wygłoszenie zasady zacho­
w an ia m d te rii, ta ką  samą zasadę 
w ygłosił rosy jsk i Leona-do da V *"c i, 
M ich a ł Łontónoso'./ (1711 — 1765). 
Uównocz°śnie z F rank lin em  w Amé 
ryce 2 k tó ry m  prowadzi) korespon 
dencie. Łom onosow bada w  R osji 
z jaw iska atm osfe rycznej e lek tryca  
a  ości.

TA K  S IĘ dz iw n ie  z łoży ło , że £ 
d ru g i M ichał, o k tó rym  piszemy, 
by ł synem prostego kowala i ciężką 
pracą zarabia ł na życie. A zara­
zem b y ł sam oukiem  i  Już Jako m ło  
dzienlee zaczął ogłaszać swe odkry  
cia W zakresie n a u k i o  elek trycz­
ności i m agnetyzm u. Przed paru 
tygodn iam i m in ę ła  160-Ietnia roca 
n ica uro dz in  M ichała Faradaya, od 
k ryw cy  zjaw iska eiektrom agńetyez 
ne j in d u k c ji.

W  d n iu  25 g ru d n ia  1951 r. przy­
pada 130 -  le tn ia  roczn ica s łynne­
go doświadczenia, w  k tó ry m  Fa­
raday pokazał ja kb v  p ierw owzór 
s iln ik a  elektrycznego w ykazując, 
że magnes m oże Wprawić w  ru ch  
d ru t, po k tó ry m  k rąży p rąd elek­
tryczny .

Faraday, Jak Łom onorów , doszedł 
do w ie lk ie j s ław y  naukow ej i  do  
różnych zaszczytnych w yró żn ie ń  1 
zaszczytów. Jednak nada l pozostał 
prostym , skrom nym  człow iekiem . 
Gdy k ró l an g ie lsk i w dowód zasług 
zam ierza ł podnieść go do  s tanu 
szlacheckiego Faraday odm ów« 
przyjęcia tego „zaszczytu ". A  by ło  
to  l2o la t  te m u  o czym  trzeba pa 
m ię tać, aby ocenić należycie ta k i 
postępek.

Faraday zm arł w  ro ku  1867 ns po 
s te ru nku  wiedzy, podczas pisan!» 
pracy naukow ej.

Tak to  dw a j prości rob o tn icy  f i ­
zyczni p o tra f il i  w yb ić  się l  stanąć 
na  św ieczn iku w iedzy, n a u k i i  k o l 
tury.
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t e m a t

ŚWIATŁO reflektora, prze- 
ślizgnęlo się po klatce schó 

dowdj domu przy ul. Jabłon­
kowskiej 7. Dokładniej m ó ­
wiąc, poślizgnęło się, bowiem 
schody w wielu miejscach 
upstrzone były rezultatami dob 
rej przemiany materii dwóch 
psów pani B.

Lolcatorzy 
tego domu 
śłisgaią si{ 
tak już óo 

dłuższego 
czasu, najle 
piej im to 
idzie w 
cy, po ciem 

ku. Ale mają dośó tej ślizga­
wicy i  apelują do administra- 
torki domu, pani B., aby ze­
chciała przekonać lokatorkę, 
panią B., żeby je j pieski ten- 
legowały w mniej uczęszcza­
nych miejscach.

Obawa samo upojenia

N ASI przyjaciele z Miejskie 
go Przedsiębiorstwa Inka­

sa przyznają słuszność reflek­
torowi o p. Jadzi z ul. Kar­
łowicza, biją się delikatnie w 
piersi i  zapewniają, ie „ doło­

żą, postara­
ją  sic, . zli- 
kwidują’' — 
czyli. że 
spełniliśmy 
naszą rolę 

K YCHEm l I możemy
mic6 radzie 

■ Ł  o y K  te dalszej 
™  poprawy pra 

cy MPI.
I  piszą jeszcze tak: „Nic 

chwalcie nas (był artykuł o 
MPI, przypi red.) bo przez sa 
moupojenie mogliśmy popaść 
W prawdziwe błędy"..

A my zaryzykujemy — i  jak 
będzie ta, co, to pochwalmy!

Złotów ki naszego społeczeństwa

dźwigają z ruin Warszawę
przyspieszają odbudowę zniszczeń

| wojew. szczecińskiego
Już 3 miiff. z litp fj SFOS
przekazał na kursy i szkoły
w ROKC 1951 społeczeństwo woj. szczecińskiego wpłaciło 

na Społeczny Fundusz Odbudowy Stolicy zł 2.828.990,76.

e ill 176.341 z ł., sektor p ryw atny 
na m oż liw ych  124.803 — w p ła c ił 
024)34 zł., m łodzież szkolna na noż 
liw y c h  94.050 z ł—w p ła c iła  59.228 zł. 
Z  im prez i zb ió rek u liczn ych  w p iy  
nęło 364.617 z ł Ze znaczków w arto  
setowych 312.520 zł.

C y fry  te  są w ym ow ne. S tanow ią 
one m ie rn ik  n ie  ty lk o  świadomości 
społecznej, za interesow ania i  współ 
pracy poszczególnych g rup społecz­
nych w  a k c ji SFOS prowadzonej 
przez K o m ite ty  Odbudowy Warsza 
wy. ale w ykazu ją  jednocześnie sła 
be s tron y pracy o rgan izacy jne j i 
propagandowej, te renow ych kom  i te

Plan rozbiórkowy wyznaczony przez Naczelną Rade Odbuuo *$2, ° v\- N iep ro po rc jo na ln ie  mały 
wy ̂ Warszawy dU naszego województwa został wykonany w SFOS w stosunku do* je j*  to oż ftw o i

przyk ła -

Nieaktualne  
tablice orientacyjne
w Ośrodkach 
Zdrowia

A  ŚRODEK Zdrow ia  p rzy  u l. S io-
v  waekiego posiadał dość dużą i 

p rze jrzys tą  ta b licą  o rie n ta cy jn a  t i -  
w idacznta jącą Specjalności leka r­
skie l  godziny p rzy jęć ubezpieczo­
nych . Cóż j> tego, k ied y  w  rzećzy- 
w e to śc i n ie k tó re  In fo rm acje  w p ro  
uradzają w  b łąd Z ta b lic y  dow ia­
d u jm y  się. że p rzy jęc ia  d la  porad 
Ogólnych od byw a ją  się codziennie 
dó  god?. 19, gdy tym czasem  po 
eo dn  18 lekarze są n ieobecni.

Podobnie błędne ta b lice  in to rm a  
oyjne zn a jd u ją  się w  in n ych  Ośrod 
haeb Zdrow ia . Należy w ięc wybrać
—  a lb o  lekarze będą się stosować 
do  godzin usta lonych na  tab licach
—  albo zostaną zm ienione na n ich  
godz iny przyjęć.

ZAPISY ńa  ku rs  d la  przodow n i­
ków  krajoznaw czych po Szczecinie 
p rz y jm u je  P T T K  (p l. Batore iiO  3). 
ty lk o  do dn lA  5 W arcą b r . Kursem  
ty m  po w inn i się zainteresować s tu  
doncl, nauczyciele oraz p racow ni­
c y  poczty ko le i i  banków.

KU R S Języka rosyjskiego d la  po- 
ćzą tku 'ą cych rozpocznie się 4 m a i-  
"  “ * K lu b ie  M iędzynarodow ej Pra

eklego 2.

JÓZEF ŁABĘDŹ, uczeń te c h n i­
k u m  Budow y O krętów  — n ie  jes t 
ty m  Jóaefem Łabędziem, k tó ry  
b r * ł  ud z ia ł w  chu liga ńsk ich  w yb ry  
kaefa w  tram w a ju .

•  •  *
w  POLICACH na skrzyżow aniu 

n ie k tó ry c h  u l ic  zawieszono lam py. 
B y ło  to  zasługą po lickiego M R N -u. 
A le  lam py  k ró tko  św ieciły, gdyż 
p rze p a liły  się żarów ki l  n ie  m a te- 
ran n ikogo k to  b y  je  w ym ie n ił.

*  *  ♦
W  SZCZECINIE pow stała nowa 

spó łdz ie ln ia  p#acy prze tw órstw a 
rybnego „Z a le w " (u l.  Mosiężna 33) 
w ydzie lona ss spó łdz ie ln i MC erta”*0

107,85 proc. z nadwyżką 205.000 zł. Przeciętnie każdy miesi e* Jest tego jaskrawym 
kaniec ofiarował zł 5,24, co w skali krajowej stawia wojew. dem- 
szczecińskie na piątym miejscu (po Warszawie, woj. kato- W  odbu-iow-^ar^wy K°!Ta 
wickim, wrocławskim i łódzkim). 1952 S / o  położono

nrunnro^n . . , szczególny nacisk na uświadomir-PIERWSa ł  miejsce poci nie ludności wiejskiej t organizacji 
tym względem zajęło m. Szćze
cm. osiągając M l  i  na jed- $ £  s J Ć T * S u t“ i ” a ł S S  
nego mieszkańca. Z powiatów pracy.
na. specjalne wyróżnienie za- Naczelna Rada Odbudowy Wars?,a 
sługuje DOW. Wolin, który w y- wy p° przeanalizowaniu EOtyebeza 
konał swój nlan w  202 3 nróe *<mch osiągnięć 1 możliwości na- «o c m «  ««go województwa w akcji SFOSwpłacając na Sr OS — podwyższyła plan zbiórkowy na ros 
123.420,72 zł. Następne kolej- **5* u'°l szczecińskiego ?. 
ne miejsca zajmują powiaty: "!?vuV f i M o W yt t  to
Choszczno, Szczecin. Gryfice. - pian wysoki. ale Pełnie 3realny 
Stargard. i powinniśmy go wykonać z nad-

OD DZIŚ w  kinach „Colos- Musimy pamiętać, ie sprawa
seum“ . ..Młiirłn fiwnrHta“  budowy naszej nowej soc,ja- . ...— s ——   

listycznej stolicy jest sprawą 
honoru każdego Polaka i  du­
mą. całego narodu.

Każde województwo w yko-, 
nując swój plan zbiórkowy dla |
Warszawy, przyspiesza od b u -  j

•  Owady szkodliwe
szawy przekazuje 80 proc. nad 
wyżek zbiórkowych na Inwe­
stycje miejscowe o charakte­
rze społecznym. Im więcej da 
ne województwo zbierze dla 
stolicy, tym więcej otrzymuje 
na inwestycje własne.

Nowy system
sprzedaży
biletów ulgowych
do Kin

D DZIŚ w  kinach „Colos­
seum“ , „Młoda Gwardia“ 

i „Bałtyk“  zostaje wprowa­
dzony nowy system sprzedaży 
biletów ulgowych. Będą to 4- 
kuponowe miesięczne abona­
menty do wybranego według 
uznania kina. Będzie mógł je 
nabyć każdy posiadacz legi­
tymacji związkowej, akademie 
kiej i  szkolnej. Kupon pierw­
szy abonamentu ważny będzie 
od 1 — 7-ego każdego mie­
siąca, drugi od 8 — 14-ego, 
trzeci od 15 — 21-ego, czwar­
ty od 22-go do końca miesią­
ca.

Wymiana kuponów na bi­
lety odbywać się będzie w 
specjalnych kasach ozna­
czonych literą „A “ , z tym, 
że musi nastąpić najpóźniej 
30 minut przed rozpoczę­
ciem seansu. Kasjerka mo­
że nie wydać również biletu, 
w wypadku nie okazania 
wraz z abonamentem legi­
tymacji związkowej, szkol­
nej czy akademickiej a także 
gdy kupon będzie przedsta­
wiony bez abonamentu. 
WYMIANA kuponów- odby­

wać się będzie nie tylko przed 
seansem, ale również od godz. 
10-ej rano. Prócz tego kupo­
ny można wymieniać na kilka 
dni naprzód.

Abonament jest bezimienny, 
może więc być wykorzystywa 
ny przez członków rodziny 
pod warunkiem okazania legi­
tymacji, na którą został zaku­
piony.

Sprzedaż abonamentów w 
kinach „Colosseum“ , „Bałtyk“ 
i „Młoda Gwardia“  trwać bę­
dzie od 1 do 7 każdego mie­
siąca. Oprócz tego z począt­
kiem przyszłego tygodnia w 
księgarni Domu Książki przy 
pl. Przyjaźni Polsko -  Ra­
dzieckiej będzie można naby­
wać abonamenty do wszyst­
kich kin. Cena jednego abo­
namentu wynosi 9 zł.

Poza wprowadzeniem nowe­
go rodzaju abonamentów do­
tychczasowy system sprzedaży 
nie ulega zmianie. Obok bi­
letów normalnych będzie moż 
na nabywać bilety ulgowe na 
podstawie legitymacji zwlązko 
wej.

C z y n s z
można płacić
po południu

DARDZO korzystne dla 
^mieszkańców Szczecina zo 

bowiązanie dla uczczenia Świę 
ta Kobiet podjęły pracownice 
Miejskiego Zarządu Budyn­
ków Mieszkalnych — dzielni­
cy Północ (pl. Dzierżyńskiego) 
l Południe (ul. Obr. Stalingra­
du 12). Postanowiły one w o- 
kresie od 1 do 15 marca przyj 
mować dodatkowo w godzi­
nach popołudniowych do 18-ej 
wpłacających czynsz i  inne 
świadczenia. Oprócz tego ogło 
siły one między sobą konkurs 
uprzejmości w odnoszeniu się 
do klientów. Brawo pracowni 
ee MZBM.

CO DAŁA dotychczas ak 
cja SFOS naszemu wo­

jewództwu?
Woj. Komitet w Szczeci­

nie osiągnął w latach 1947 
do 1951 łączną kwotę złotych 
2.940.000 nadwyżek. Z tej su 
my zainwestowano już 
1.809.900 zł na odbudowę 
burs dla młodzieży szkolnej 
w Szczecinie , Stargardzie, 
Świnoujściu i  Dobrzanach, 
pow. Stargard, zradiofoni- 
zował 55 spółdzielni produk­
cyjnych, przeprowadzono ka 
pitalny remont szkoły pod­
stawowej w Myśliborzu i 
krytej pływalni w Stargar­
dzie.
Pozostała suma nv wysoko­

ści 1.130.100 zł zostanie zain­
westowana w bież. roku.

Ciekawy je s t ud z ia ł poszczegól­
n ych  g rup społecznych w  ogólnej 
sum ie w pływ ów  z naszego w oje­
w ództw a na SFOS w  porów naniu 
7. teo re tycznym i m ożliw ościam i T 
ta k  św ia t pracy te o re tyczn ie  ińógt 
by dać roczn ie na  SFOS (p rzy jm u  
lą c  wysokość składek uchw alonych 
przez CRZZ 0,25 — (\5 proc. od su 
m y wynagrodzeń b ru tto )  3.054 100 
z ł. —- w p ła c ił zaś w  ro ku  1951’ — 
1.823.582 zł.. R o ln icy  na teoretycz­
n ie  m oż liw ych  1.533.700 z ł. — wpta

f t  Praźródła teatru 
f t  Ochronę zabytków 

kultury

o b r a z u j ą

wystawy
w Muzeum Morskim

Szczecinie o tw a rto  zostały . 
w ystaw y okresowe. Pierwsza. % n ich  
p t. „Praźródła. te a tru  ‘ zapoznaje 
zwiedzających /. na jnow ocześniej­
szym i ź ród ła m i sz tu k i te a tra ln e j, 
bio rącej swoje początk i z ku ltó w  
f tańców  obrzędowych oraz w idow isk 
re lig ijn y c h  narodów  cyw ilizow a­
n ych  i  dz ik ich .

Druga p. n. „O chrona zabytków  
k u ltu ry "  daje poglądowy obraz za 
gadn ień konserw atorskich f zapo­
zna je z pracow niam i konserw ator­
sk im i i  s ta ra n ia m i nad zabezpieczę 
niem , odbudowa, i  konserwacją 
pom ników  k u ltu ry .  W skazuje też 
role państwa i  w spó łudzia ł społe­
czeństwa w  och ron ie  zabytków.

Duża korzyść dla w a lk i 
ro ln ikó w  ze szkodnikam i przy­
nosi w ystaw a objazdowa p. t. 
„Ow ady szkodliwe i ich  
rola w  gospodarstwie człow ieka". 
Pokazuje ona owady *e s trony 
bio log icznej, sposoby Ich  żerowania 
oraz apara ty  i przyrządy do zwalcza 
n i a szkodników  środkam i chem icz­
nym i. Osobny dz ia ł pokazu je l ite ra  
tu rę  na te m a t w a lk i z ty m i szkod­
n ika m i.

W n a jb liższych  3-ch miesiącach 
wystawa ta  pokazana będzie w  oko 
lo  50 wsiach, w  PGR i  spółdzie l­
niach p ro d u kcy jn ych  w o j. szczecin 
skiego. Będzie ona dobrym  uznpe ł 
nieniem  w ykładów  na kursach w  
PGR na te m a t och rony roś lin .

(z)

TEA TR  PO LSKI — ,,Pąn Jow iu l- 
s k l"  — A. F redry  — godz. 19.15. 
T e a t r  WSPÓŁCZESNY — .„Miesz­
czan ie " — M . G orkiego -  aoUz. 
19.15.
TEATR  TPPR — sala ZBM  -  Boh. 
Warszawy — „Paw eł K rlecze t" — 
A. K o m ie jczuka  — godz. 19.15.

« *  *
COLOSSEUM — „P u s te ln ia  Parnień 
ska " — I  ser. prod, fra n c . — gods. 
16. 18. 20..
B A ŁT Y K  — „B u rm is trz  A n na " — 
prod. N R D  — godz. 16, 18, 29 
M ŁOD A G W AR D IA ~  „N ie b o  czy 
p ie k ło " — prod. fra n . — godz. 
16. 18. 20.
PION IER  -  ..św ia t się śm ie je " — 
prod. radź. — godz. 14.20. 16,20,

j  PRACOWNICY POSZOKIWÄnF]
F ab ryka Celu lozy i  Papieru w  Skolw in ie poszu­

k u je  pracow ników  branży papierniczej. Zgłosze­
nia  osobiste 1 pisem ne p rz y im u ji D ział Perso­
n a ln y  F ab ryk i. 198-K

Spółdzie lnia Pracy In ż . BudowL „O sadn ik  
W ojskowy w Szczecinie u l. Leona H eyki 23 za­
angażuje starszego księgowego (pracującego sa­
m odzie ln ie ) z dn iem  ł  m arca 1952 r. W arun ­
k i p ła cy  do om ówienia w  R ef Kadr. 219-K

m  OBWIESZCZENIA
ZAK ŁA D  W IED ZY  HANDLOW EJ p rzy jm u je  za­

p isy  na 4-mies. KURS RACHUNKOWOŚCI m  
STOP DLA BILANSISTÓW  NA PO ZIOM IE 
SZKÓŁ W YŻSZYCH. Pierwszeństwo m a ją  absol­
wenci Wyższego Kursu Rachunkowości b. B. O, 

, o £ SięgOWOJ C.1 f  P£a k tyk *- -  ZaPisy do 15 I I I .  1952 r  w  Szkole T . P. D . N r 3. a! Piastów 
6 (ro g  Jag ie lloń sk ie j) od godz 18 09—20.00. 218-K

[ f i l  OGŁOSZENIA DROBNE!

K U P I f  samochód BM W - 
338 lu b  to n y  sportow y. 
Warszawa u l Sew ery­
nów  4. M ile w sk i 215-K

W O R K I różne, rów nież 
podarte, oraz ju tę  z o - 
pakowań, kup u je  f irm a  
Szulc, Poznań, u l.  Prze­
m ysłow a 33 15-K

SPRZEDAM chłodnicę 
m a rk i „HA N O M A G "
„O p e l"  1 w irówkę do ................. ...........
m ło du . Bogusława 48—2, woueteso 18-11

nur
ZAKŁAD  fo tog ra ficzn y 
do wydzierżawienia w  
K rakow ie  z  pow odu cho 
to by . Oferty „P rasa " — 
Kraków, R ynek N r  46 
N r. 12996. 214-K

LOKALE

Z AM IEN I? 3 pokoje 
kuch n ia * cen trum , sło­
neczne I  p ię tro  na po­
dobne w w ill i  (na tchę t- 
r ;ie j — Pogodno). W lado 
mość: teł. 66-33. 803-G

WYNAJMIJ! um eblowany 
pokój * kuchnią m ałżeń­
s tw u. w iadom ość: K rs y -

Jakie remonty przeprowadza
Miejski Zarząd 

Bu d y n k ó w M iesz ka I n y eh

P ie rw sze ń s tw o  m a ją  
d o m y w ie lo ro d z in n e

\ \ 7  lELU NASZYCH czytelrtików zwraca się listownie tło 
’ v Redakcji o wy jaśnienie i  ioierwcnluje w sprawach fe- 

raontu mieszkań. Odnośnie tej sprawy nie sposób wszystkim 
odpowiedzieć na łamach pisma i dlatego chcielibyśmy tą. 
drogą wyjaśnić zasadnicze wytyczne przy obieganiu się o 
przeprowadzenie większych czy mniejszych remontów’.

MIEJSKI Zarząd Budynków 
Mieszkalnych przeprowadzi 
dwojakiego rodzaju remonty: 
kapitalne i bieżące.

Nasi czytelnicy najczęśćlćj 
będą mieli do czynienia z re­
montami bieżącymi i dlatego 
pokrótce omówimy jakie ttói- 
kodzeńia i w jakich budyn­
kach mogą być naprawione 
przez MZBM w granicach tych 
właśnie remontów.

Oto w skrócie najważniej­
sze prace wchodzące w skład 
remontów bieżących: naprawa 
dachów, rynien, naprawa po­
ręczy i stopni na klatkach 
schodowych oraz ófcien l  
drzwi. W podwórzach: napra­
wa studzienek odpływowych 
i  podłączy, instalacji elekt rycz 
nych w Idatakch schodov/ych, 
pralni (bez obowiązku wypo­
sażenia), remoniy centralnego 
ogrzewania w domach wielo­
rodzinnych, zabezpieczanie id 
grożonych stropów’ (natych­
miast po otrzymaniu zawia­
domienia), jak również ich wy 
mianę w terminie późniejszym, 
przemurowywanie uszkodzo­
nych śdan działowych, nad- 
proży okiennych czy drzwio­
wych, roboty tynkowe, elek­
tryczne i zduńskie związane 
z wymianą stropów, nąprawa 
i uzupełnianie podłóg i posa­
dzek, stawianie kuchenek ga­
zowych wzgl. węglowych W 
wypadkach, kiedy nowy loka­
tor nie zastaje ich w przydżie 
lonym mu mieszkaniu, wymia 
na uszkodzonych muszli k ’oze 
inwvch za zwrotem kosztów. 
W S ZY STK IE  wymienione 
’ v wyżej potrzeby w do-’ 

mach jedno i  dwurodzinnych 
będą załatwiane w drugiej kó 
lejności, po zaspokojeniu, po­
trzeb w domach wielorcddn- 
nych.

Niektóre z wymienionych ro 
bót MZBM zleca do Wykonania 
systemem gospodarczym ko­
mitetom domowym wyposaża­
jąc je w  poti-zebny materiał bu 
dowlany.

Jak z tego widzimy MZBM 
otacza dużą Irdśką mieszkań­
ców naszego midsta a niedo­
ciągnięcia powstałe tu i ów­
dzie są wynikiem wielkiej Mo­
ści zgłoszeń na remonty bie­
żące przy stosunkowo niewićl 
kiej ilości personelu tećhnłez-i 
nego i możliwości materiało­
wych.

Nic wątpimy, że nowy po 
dział administracyjny ob­
szaru miasta r.a MZBM Pół­
noc, Polndnic i Wschód przy 
czyni się w znacznej mie­
rze do poprawy istniejącego 
stanu rzeczy w tym zakre­
sie.

- p rod  CSR — godz.. D n i zdrady"
21.30.
R O ZM AITO Ś CI — Program popu lar 
no  -  ośw ia tow y n r  4 — ;:;ods. U . 
13. 20.30.
APOLLO — S tołczyn — „D z iflw c ry  
na ze S ło w a c ji" — prod. CSR — 
goda. 18. 20.

R RZYJA2K ~  Dąbie — „W  dn i 
p o k o ju " — prod, radź — godz. 17. 
l9 -
I  M A I — żydówce — ..św ia t ulę 
śm ie je" — prod. radź. — godz. 15. 
17, 19.
D YŻU R Y APTEK
N r. 3 — a l. Piastów n r  GO.
N r. S 5 —  u l. Naruszewicza n r . 11.

'"H Ü H K U
SOBOTA. 1 m arca 1952 r.

W iadomości godz.: 5,05. 6.30, 7,55,
12.30 aud. dla '/« i :  12.45 „N a  sw oj­
ską n u tę " : 13.30 aud. azk. dia k l. 
I  i  I I ;  13.55 d la  k l. I I I ~ I V ;  14.15 
„W spom nienia, robotn icza"; 14,30 
m uzyka; 14.35 aud. d la  wychowaw 
czyń przedszko li; 14.40 Fr. Strauss 
— w alce; 14.55 koncert; 15,15 m uz; 
15.20 przegląd prasy lite ra ck ; 15.30 
dla ¿w ie tlic  dziec; 16.00 Wszechnica 
Rad. — ku rs  I ;  17 45 ku rs  języka 
ro». d la  zaawans; 18.00 konc. rozr.. 
13 30 W szechnica Rad. — kurs  I I :
19.30 m uz. i  ak tu a ln ; 20.00 „P rzy  so 
bocie po roboc ie"; 20 53 »tan pogo 
dy; 21.26 tr ia d , spo rt; 21.30 „Pozna 
je m y  p ro je k t K o n s ty tu c ji" ;  21,49 
pieśni Baiaklerewą t Mussorgskle- 
go: 22,00 wiersze W ład. M achejka; 
22.25 m uzyka  taneczna

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA
5,10 koncert. 6.15 m uzyka : 13.20 

m uzyka; 16.20 W iad. Pom Zadh: 
16.33 kom enta rz  tyg cdn la ; 16.35 
„śp iew a ją cy  zw ierzyn iec"; 17.15 
przegląd wydarzeń k u ltu ra ln y c h  
Pom. Zach; 18 50 .,n o dała Polska 
Ludow a Pom  Z achodn iem u"; 19.00 
„W  m ik ro fon ow e j s iec i"; 19.15 
m uzyka : 19.2) ..M ówim y do załóg 
p ływ a ck ich "; 21.30 aud. d la  zagr.,

UW AGA m iło śn icy  m uzyk i radzieckie j P Ł Y ­
T Y  PATEFONÓWE p ro d u k c ji radzieckie j (m u 
zyka kon certow a |  taneczna) są do nabycia 
■* księgarniach Dornu K s iążk i w  Szczecinie, 

p rzy  Placu H o łd u  Pruskiego N r 8 
przy AL N iepodległości N r 32 
przy A l. W ojska Polskiego N r 44 
w  cenie z t  9.60 i  14.40 za 1 sżtukę. 2 U -K

PRACA M ELERSKA Bronisława 
zgłasza zgubienie k a r ty  
tram w a jo w e j rodzinne j 

865-G
GOŃCÓW redakcy jnych 
za tru d n i n a tych m ia s t 
RSW „P rasa " a l. W ojska 
Polskiego 29. I I  p  R efe­
r a t  Persona lny.

UNIEW AŻNIAM  skradzlo 
r.e czeki lim ito w e  NBP 
Szczecin, O ddzia ł M ie j­
sk i I I I  — czeki od Nr. 
0477317 do  Nr. 0477320 1 
p ieczątkę firm o w ą  z na­
pisem „Nadodrzańskie 
Zakłady P rzem ysłu Odzie 
żowego". książeczkę PKO 
na nazw isko Rem bocz 
S tanisław. 865-G

NAUKA

KU R SY m aszynopisania 
m etodą ślepą, dzleslęcło- 
palcową. —  Juranda 11-a 
— Pogodno. 814-K

TR ZYM IESIĘC ZNE nowo 
czesne korespondencyj­
ne ku rsy  księgowości — 
Łódź — sk ry tka  163.

216-K

JABŁOŃSKA W anda 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej w yd przez 
Frez. M ie jsk . Rady Na­
rodowej — Stargard.

869-G
RÓŻNE

Z G IN Ą Ł pies be rna rdyn 
m łody proszę o p rzyp ro­
w adzenie go za prynagro 
dzenlem. K ró lo w ej K o ro  
n y  P o l-k ie j 4. 866-G

BA FA ŁK O  Ire n a  zam, w 
Szczecinie, u l. Orzeszko­
wej 16—7 zgłasza zgubie 
ni® k a rty  m eldunkow e:.

870-G
UN IEW AŻN IEN IA 

1 ZGUBY
W IŚNIEW SKA A nna u r .
w Iw ańczach, pow. W ło­
dz im ierz . w o j. W o tyń  po 
szuku je b ra ta  M ichała 
W iśniewskiego l  s ios try

N O W IC K I Kaz im ie rz  
sza zgubienie k a r ty  mei

M is trzos tw a  
szachowe Szczecina

D O Z G R Y W A N Y  w  K lu b ie  im  
• •C z ig o r iń a  tu rn ie j szachowy ó 

m istrzostw o Szczecina nabiera co- 
rąa to  żywszych kolo rów . W yraś-
tde.t zaczyna zarysowywać sję 'czo- 

ou tsiderzy.łów ką ta be li i  jé ) <
kan ia  10 le jn d t 
p rzyn ios ły  nastę­
pu jące w y n ik i:  

Dopuszczony, dó 
dafckowo d .> roz­
grywek G n io t w y­
g ra ł z  Jae rw i- 
czem, K unce­
w icz — S ty lo  1:0, 
Przygodą — Z dro  
Jewski l:o , pa­
s to rsk i — K ow alu  
n le c  i i  0 :1. 

u  czw artek zostały dokończone 
zaległe spotkania. k tó rv c h  w rn ik i 
są następu jące: Przygoda — G n io t - 
1:0, Pastorski — Boraki 1:0 Kaw a- ‘ 
lun ie c  I I  — Antoniew icz l ’:0, Wen 
de ke r — Borski 1:0 .Nowak — Pa­
s to rsk i IM).

Po dotychczasowych rozg ryw ­
kach sytuac ja  w tabe li Jeat nastę­
pu jąco : (w  nawiasie ilość rozegra­
nych p a r t i i) :
* /)̂ Pl?TSnrCłS ($)* 2) Oalót
l  <»>•*> Wendelcer 6 (8), 4) Papu- 

5 5 (9), 6) K unce­
w icz 5 (10), 7) A lperow lcz 4 5  (7),
8) Englender 4 5 (8), 9) K o w a lu - 

4 3  (8), i0 )  Laurę  j .  4 (7), 
” > bo rak i 4 (7 ), 12) Jącewicz ŚŚ 
(8), 13) A n ton iew icz S (7), 14) Z d m  
jewsfc: 3 (7), 15) Nowak 3 (7> 16) 
K o w alun iec I I  3 (9), J7) Ju rk le -
wicz 2,5 (7). 18) Pastorski 3 (10), 
18) K o rtas  0 (7), Tumie) trwa.

i I 4



Dziś i jutro
walczą siatkarze

0 „Puchar ORZZ“
SZC ZEC IŃ SC Y k ib ice  s iatków ki
“ nie mogą się uskarżać na b rak 

Im prez. Nasi s iatkarze są bow iem  
przedstaw icie lam i te j  dziedziny 
spo rtu , k tó ra  7 Szczecinie prze ja ­
w ia  znaczną aktyw ność. O sta tn io 
we w szystkich zrzeszeniach sporto 
w ych zw iązków zawodowych zosta­
ły  przeprowadzone tu rn ie je  K ó ł o 
m istrzostw o zrzeszenia.

D ziś j  ju t r o  zwycięzcy e lim in a c ji 
w  poszczególnych zrzeszeniach 
spotkają, się w  tu rn ie ju  o „P uch ar 
ORZZ“ . R ozg ryw ki d ru żyn żeń­
sk ich  przy  udzia le zespołów K o le­
ja rza , U n ii i  W łókn ia rza  zostań a 
przeprowadzone dziś o godz. I i - e j  i 
w  szczecińskiej K a li Sportowej. W  
te jże  sam ej H a li będą w  n iedzie lę 
ran o  o godz. 10-te l w a lczy li s ia tka  
rze s iedm iu  zrzeszeń.

D ru żyny, k tó re  za jm ą w  tu rn ie ­
j u  pierwsze m ie jsca reprezentować 
będą nasz okręg w  pó łfina łow ych  
r07gr5w kach o „P u ch a r CRZZ‘ 
k tó re  odbędą sfe ~ ' •
dn iach i

Sezon kolarski za pasem

Analizujemy dotychczasowe osiągnięcia
Masowe wyścigi turystyczne 
dostarczyły wiele narybku

a Walery Wątróbka ma glos

W STRĄŻYSKIE U Gil
G IEN IA : No, dosyć tego WALERY: H a ! ha! ha! h i! 

siedzenia w domu. Chodź Wale h i! k i!
rek, wyjdziem trosskie na G IEN IA : Czego ty sie-śmie- 
powietrze. Trzy dni już jeste- j e8z> 0 vlój Boże, leee^ na
śmy w tern calem Zakopanem ¿161'.

Tenisiści KRO
intensywnie
trenują
przed meczem
z Polską

D R A S A  SPORTOW A w  NR D
1 bardzo ży\vo in te re su je  się 

m iędzypaństw ow ym  meczem te n i­
sow ym  Po lska — N RD. k tó ry  zo­
s ta n ie  roze g ran y  w  dn iach  14—18 
m arca w  W arszaw ie na k ry ty m  
k o rc ie  w  h a li M iro w sk ie j.

„Deutsches S p ort Echo”  pod­
k reś la . że będze to  p ie rw szy  m ię ­
dzyp ań stw ow y m ecz te n isow y  w  
Polsce rozegrany na  k r y ty m  k o r ­
cie.

Ten is iśc i n ie ­
m ieccy, k tó rz y  
g rać będą w  W ar 
szawie, przeby­
w a ją  obecn ie w  
L ipsku, gdzie tre -  

'  n u  ją  w spó ln ie  z 
czo ło w ym i z a - , 
w o d n ika m i w ę ­
g ie rsk im i. W  spot 
k a n iu  tre n in g o ­

w y m  Schulze 
prze g ra ł z W ^ r e m  Kovaczem  0:6, 
6:6. w y g ra ł na to m ia st z Golyasem  

.6:2, 6:4. W  grze  p o dw ó jne j S tra - 
che, Fessner p rze g ra li z parą w ę ­
g ie rską  B u jto r . K a tona 4:0, 1:6, a 
ju n io r  n ie m ie ck i W ild , spo tka ł się 
z  ju n io re m  w ę g ie rsk im  K w a se m , 
prze g ryw a jąc  1:6, 3:6.
¡M im o porażek, ten is iśc i N R D  za­
de m on s tro w ali ła d n y  te n is  i  w i­
dać, że v.’ szybk im  czasie do jdą  
do  pe łne j fo rm y .

W ęgrzy, k tó rz y  ju ż  od dłuższego 
czasu g ra ją  na k ry ty c h  ko rta ch , 
z w yc ię ży li ty lk o  dz ię k i w iększe j i 
ru tyn ie .

SEZON KOLARSKI mamy za pasem. — Już 16 mar­
ca kolarze ruszają na szosę.-.
Aby robota kolarska w, tym roku poszła planowo i 

przyniosła rezultaty, warto przealizcwać dotychczaso­
we osiągnięcia i plany, by z sapałem rozpocząć sezon. 
Rok 1951 był w kolarstwie 
wym.

ra wyglądu i będzie jednym z 
reprezentacyjnych obiektów w 
Polsce. W czerwcu, lipcu i 
wrześniu zobaczymy na nim 
czołowych kolarzy. Odbywać 
się tu będą mistrzostwa Pol­
ski, szereg spotkań między- 
okręgowych: z Łodzią, Warsza 
wą i Wrocławiem oraz wyścig 
z udziałem zawodników cze- 
•hosłowackich i prawdopodo

* am razu na spacerze ze mną 
nie byłeś.

WALERY: Gieniuchna, a 
może lepiei okno otworzyć i  
nrzysunąć ci do niego krzesło, 
będziesz mogła sobie oddychać 
He ci dusza zamarzy zakopiafi- 
skiem powietrzem.

G IENIA: Nie wygłupiaj sic, 
tylko choć na spacer, a wła­
ściwie to nie rozumie, dlaczego 
ty wcale ze mną nie chcesz 
chodzić?

WALERY: H a ! hal-ha! W
h i! h i!

G IEN IA : Dlaczego sie wy» 
rywasz? Gdzie ty uciekasz, 
dlaczego mnie puszczasz• 

WALERY: H i!  k i l  k i!  ha! 
ha! ha!
G IEN IA : Przestań sie śmiać 

bo dam w łeb, cieszysz sie, że 
żona nogi może pokimać?

WALERY: Ja sie nie desze... 
Ha! ha! ha! h i! hi!.., Tylko

Z O S T A Ł  zlikwidowany 
Szczeciński Okręgowy Zwią­
zek Kolarski i  powstała Sek

izczecińskim rokiem przełomu bnia węgierskich.
CORAZ WIĘCEJ SEKCJI

DRUDZY PO WARSZAWIE
DZIŚ w Szczecinit istnieją 

już cztery silne sekcje: przy 
Gwardii, GWKS-sie; Ogniwie 
i Kolejarzu. Pozostałe, jak 
Spójnia, słabo dotychczas pra­
cujące Budowlani oraz nowo-

TE MOMENTY wpłynęły 
cja Kolarska WKKF, która zde dodatnio na pracę sekcji i po- 
cydowanle górowała pracą or- zwaliły Szczecinowi zająć dru 
ganizacyjną. Następnie stwo- gię miejsce po Warszawie, pod
rzono możliwości wybicia się względem ilości organizowa- -----..........
młodym kolarzom przez czę- nych imprez i udziału zawodni powstałe Włókniarz. Stal i w 
ste organizowanie wyśeigów ków w wyścigach ogólnopol- zalążku Unia - -  mam^ nadzie 
turystycznych. Większe z nich, skich. Legitymujemy się duży- ję, że będą się starały dotrzy 
to Wyścig Gwardii w rocznicę mi osiągnięciami naszych kola 
PKWN, oraz Wyścig „Kuriera rży, jak zdobycie przez Drąż 
Szczecińskiego“  i  Gwardii. — kowskiego mistrzostwa War- 
Wciągnięto do pracy większą szawy i uclzłał jego vv obozie 
kadrę działaczy i sędziów ko przed wyścigiem-. W—B—P. 7 
larskich, oparto" się konsek- miejsce. Klabeckie&o na Spar- 
wentnie na jednolite j, klasyFi- takadzie i wicemistrzostwo 
kacji sportowej. Polski Juniorów (pierwsze to

mać kroku.

WSZYSCY z zaciekawie­
niem śledzą wyniki naszych ko 
larzy, których stawka w tym 
sezonie będzie bardzo wyrów­
nana i już 16 marca zobaczy­
my ich na starcie wyścigu z

OKRĘGOW A kon fe renc ja  delega­
tó w  K ó ł ZS Ogniwa, k tó ra  m ia ła  
s ię  odbyć 2 .IU . o  godz. 10, z p rzy  
czyn te chn iczn ych ¿ostała odwo­
łana.

gdzie w eźm ie ud z ia ł w  m iędzynoro  
dowym  tu rn ie ju  z  udziałem  n a j­
lepszych szachistów ZSRR, W ęgier, 
R u m u n ii. Czechosłowacji. B u łg a rii 
i  Szwecji.

W  D R U G IM  d n iu  tu rn ie ju  k o n ­
tro lnego Ośrodków K a d ry  O lim p ij­
sk ie j Koszykarzy w  L u b lin ie , W ar 
szawa pokonała Poznań 59:49 
(30:17), a K rakó w  zw yciężył 
Gdańsk 67:46 (28:23)'.

28 BM . w y jecha ła  z  M oskw y do 
Paryża delegacja radziecka, k tó ra  
w eźm ie ud z ia ł w  kongresie M iędzy 
narodowego Z w iązku Ko larskiego.
V / sk ład  delegacji wchodzą m . ts i :  

zasłużony m is trz  spo rtu  K u p r ia -  
now  • Szeleeznew.

Na kongresie rozp a tryw an a  bę­
dzie m . in .  sprawa przystąpienia 
Z w iązku Radzieckiego do M iędzy­
narodowego Zw iązku Ko larskiego.

U K A Z A Ł S IE  no w y to m ik , ..Popu 
ła n ie j b ib lio te czk i sportow ej'* w y­
daw anej przez G K K F . Jest to  d ru ­
g ie  w yd a n ie  b ro szu rk i p t . „B ie g i 
k r ó tk ie ”  Z . Weissa.

„B ie g i k ró tk ie ” , to  podręcznik 
kieszonkow y d la  początkujących 
biegaczy, a  szczególnie — d la  sprin  
terów . Zna jdą  o n i w  n im  w ie le een 
n ych  wskazówek, b y  u n ikn ą ć  zasad 
n iczych błędów, pope łnianych 
zw yk le  podczas pie rw szych prób 
na  „b ieżn i.

i usoiYł jumuniw uici ojłc w ...______... - _ -
historii kolarstwo szczecińskie okai)l sezonu
go), zdobyte przez Tracza — 
także coś znaczą. Poza tym 
przy ogólnie notowanym upad 
ku kolarstwa torowego, 4

Nie wątpimy, że kolektyw­
na, uporczywa praca naszych 
działaczy kolarskich przyniesie 
pozytywne rezultaty, a ambi-

wodników Ogniwa: Klabecki. Cją naszą-bedzie by'kolarstwo 
Przezdomski. Tracz i Ozorkie- szczecińskie byio Jednym z 
wicz jest w czołówce kolarzy pierwszych w kraju, 
torowych Poiski.

POWAŻNYM brakiem w 
pracy Sekcji Kolarskiej 
WKKF było nieuaktywnienie 
terenu. Nie zrobiono prawie 
nic, ażeby kolarstwo zaczęło 
się rozwijać również na tere­
nie powiatów. Trudnościami o 
gólnymi na terenie miasta, a 
tym bardziej w powiatach, jest 
dalej brak sprzętu, lecz r. 1952 
w pracy Sekcji przyniesie w 
tej dziedzinie w i^kiC; zmiany 
i pewne oparcie s ię ’¿'“  teren.
Wymaga to jednak pełnego 
zrozumienia miejscowych dzia 
łączy i wydatnej ich pracy.
BOGATY SEZON 
l  OFENSYWA NA TOR

W BIEŻĄCYM roku będą 
w dalszym ciągu organizowane 
wyścigi turystyczne.

Opracowany przez sekcję 
kalendarz imprez, gwarantuje 
dalszą, planową pracę i zdoby 
cze na polu kolarstwa.

Dzięki inicjatywie Szczeciń­
skiego GWKS, tor kolarski, 
który od 5 lat niszczał, nabić-

Akademickie
mistrzostwa
narciarskie
WT Z A K O P A N E M  na stadion ie 

pod K ro k w ią  nastąpiło  in o -  
Czyste o tw a rc ie  N arc ia rsk ich  A k a ­
d e m ick ich  M is trzo s tw  Po lski. W 
m is trzostw ach bie rze ud z ia ł 159 
zaw o dn ików  z ca łe j Po lski.

W pie rw szym  
d n iu  m is trzo s tw  
uzyskano nastę­

pu jące w y n ik i:
W  b iegu zjaz­

dow ym  ko b ie t 
zw yciężył:. P ro- 
gulska (Warsza­
w a) 3:58,5.

B ieg zjazdow y 
mężczyzn w y g ra ł 
Obrochta (Zako­
pane) 3:44,0.

W  b iegu p ła sk im  mężczyzn na 
dyst. 16 k m  zw yc ięży ł Kaczm ar­
czyk  (Zakopane) 1:13,2,
B ieg  p ła sk i k o b ie t na dyst. 8 k m  

zakończy ł się zw ycięstw em  A r la -  
m ow sk ie j (W rocław ) 47:25,0.

dzwoneczki sanek),
G IEN IA : O jej... o jej... jak 

tu ślizgo... Walerek, nie pusz­
czaj mnie, trzymaj mocno...

WALERY: Widzisz, kocha: mam łachotki... Weź mie ręce 
nie ty  moje, ciut, ciut wywrót- spod pach... Bo konwulsji mo­
na sie zrobiłaś. Na dziesięć 9\e dostać... No... No... Nares-r 
kroków pięć razy sie przewrót cie... Już mnie lepiej... Nie nió 
easz. , wiłem ci, zebys mnie pod pa*

" , , chy nie brała, bo będzie nic-
G IEN IA: Co to cie obcho- szczęście.

■ G IEN IA : Wołaj sankU
WALERY: Jak to w  ,mm WALERY: Sanki, sanki!

obchodzi. Po pierwsze słabną p anU G; . Ratwi
mo,ą nmlzonką ,ostes, Jw dra- c z lo M a ! (Sanki zaloż- 
mo podnosić o,ę muszo , n »  %ają), K ita j si'e Gienmchna. 
mnie trzy razy szelki przy tym u t$  sh do Jmnek t l u  ,  ’
pęki, . A po trzecie noymmw b ^  irniać a m  J .
nodcinasz i  wy gruzom sie raz .
kolo razu w śnieg. Ostatecznie . hu icA L: A gdzie to chcecie 
po to żeby sie przewracać nie 3eGhac.
not rze bowa li śmy wcale do Za- WALERY: Wszystko jedno 
kopanego przyjeżdżać. Wystan gdzie, żeby tylko jak najdłu- 

troszhie przejść ~
Warszawie, mielibyśmy to sa» 
mo, a taniej i  na miejscu.

GÓRAL: No to do Strąźy* 
skiej na, cygu-ńską muzykę.

WALERY: Dobra, walaj na 
muzykie. Panie Gie, co my tak 
podskakujemy, to jakieś ner­
wowe sanki.

GÓRAL: Sanki dobre, tylko 
wicie, te wyboje i  górecki..
ale trzymajcie sie dobrze, to 
może sie nie wywrócimy. 

Dojechaliśmy! . i
G IEN IA : Bardzo mnie sie 

i  u, podoba. Walerek, choć zar 
tańczymy •tego cygańskiego 
walczylea.

WALERY: Co ty  Gieniueh- 
•akach każesz mi cho- ya, starego cygana chcesz ce 

mnie zrobić. Jak masz życze­
nie, to zaiwaniaj solo, a ja; sic 
tymczasem grzanego ssampa* 
na napije. (Muzyka gra czar­
dasza z operetki „Księżniczką 
Czardasza” . Grajcie czarda­
sza; grajcie. Gienia tańczy i i  
pokrzykuje hej a, heja! (Śmie­
chy, oklaski).

WALERY: Faktycznie bar­
dzo przyjemnie w tem Zako­
panem. Szkoda mrugać jak tu 
sie zmieniło — dawniej kto Ja: 
przyjeżdżał — hrabia Potocki 
i  bankier Szerosąewski, a dsi*

G IEN IA : No to w taki spo­
sób przejedziemy się sankami.

WALERY: Owszem, ale że» 
by dojść do sanek ty  możesz 
natrafić na pewne trudności. 
Chyba, że sie pofatygujesz na 
czworakach, bo dzisiaj jest 
niemożebnie ślizgo — 300 pro­
cent ponad normę.

G IEN IA : Ja. ci pokaże „na 
czworakach” . Już mnie bierz 
pod pachę i  do sanek prowadź. 
Po ślubie toś mnie na rękach 
po mieszkaniu nosił, a tera', 
na czw 
dzić?

Tl ALERY: No tak Gie­
niuchna■, ale licz sie z tem, że 
inną wagę wtenczas posiada» 
łaę, ,a. po drugie człowiek. s 
udekiem, rozumu, nabiera. Ale 
jak chcesz koniecznie i  dzisiaj 
mogic spróbować zanieść, tyl­
ko że jakbym cie w razie czego 
upuścił, żadne lekramacjc 
przyjmowane nie będą.

G IE N IA : No dosyć tego! 
Idzicm!

WALERY: No to walcuje»
vya. sie, ale na ticoją odpowie- s ;Uj  robotnicy, górnicy, MHD- 
dziahiosc. I  pod pachę innie dzidki { zasuwaja czardasza z 
me łap bo mam łachotki. (Na Gienią aż sie dymi (muzyka 
Krupówkach slychac • liczne przechodzi w dzwoneczki st>'

Po śmierci Serca trochę oprzytomnieliśmy 
i wycofali się na pobliską skałę, każdej chwili 
gotowi do ucieczki. Losy walki rozstrzygały się 
z błyskawiczną szybkością. Już nie było trzech 
psów dokoła bestii; jeden gdzieś przepadł nam 
z oczu. Walczyły tylko dwa. Nagle jeden z nich 
ostro zawył i  z rozszarpanymi wnętrznościami 
legł nieprzytomny. Pozostał ostatni pies, Po- 
ilonka.

— Uciekajmy! — wrzasnął któryś towarzysz 
pełen grozy.

Lecz wtedy usłyszeliśmy jak gdyby ludzkie 
rzężenie. Był to prawie głos konającego czło­
wieka. Pononka wpił się Triami w gardło zwie­
rza i targał nim na wszystkie strony. B ił jego 
cielskiem o ziemię, sam się zataczał jak na osta- 
nich nogach, ale puścił dopiero wtedy, gdy tam­

temu zaczęły gasnąć oęzy. Wówczas rzucił wro­
ga' na; ziemię i bacznie pilnował, czy nie pozostał 
w nim ślad życia. Zwierz nie ruszał się. Ponon- 
ka na znak zwycięstwa rozdarł mu cały brzuch.

Pies miał rany i  kulał. Pokuśtykał do swych 
dwóch nieżywych przyjaciół, Serca i tego dru­
giego psa, obwąchał ich, zawył żałośnie, potem 
zabrał się do lizania swych ran — i znowu wył. 
Wtedy doszedł nas odgłos stłumionego charkotu. 
Pononka zerwał się i  skoczył tak szybko, jak 
mógł. Pobiegliśmy za nim. Na spodzie niewiel­
kiego wąwozu leżał nasz czwarty pies, dogory­
wający. Dziki zwierz zgryzł mu głowę. Bieda­
czysko miał ją tak szkaradnie spłaszczoną, że 
wyglądała jak głowa węża grzechotnika. Psisko 
jeszcze żyło, lecz odeszło od zmysłów. Gdy zbli­
żał się Pononka, myślało, że to wróg i  chciało go 
gryźć. Po chwili skonało.

Nie żyła bestia, która nas tyle strachu naba­
wiła i  tyle szkody nam wyrządziła, ale mimo to 
nikt nie śmiał je j dotknąć. Wyręczył nas Fonon- 
ka.Chwycił ją kłami za grzbiet i  choć z trudem, 
zawlókł triumfalnie do obozu.

W obozie — dopiero krzyk i  groza! Był to brą­
zowy rosomak, okrutny władca Gór Skalistych, 
najdziksze u nas stworzenie, postrach — pomi­
mo niewielkiej postaci — nie tylko baranów 
i łosi, ale nawet pum i niedźwiedzi.

— Rosomak — mówili myśliwi, swą siłą i  zwiń 
nością pokona niedźwiedzia!

. Ojcowie postąpili z nami chłopcami wręcz 
bezprzykładnie; zagrozili, żę tprąwia nam baty,
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jeśli będziemy polowali zbyt daleko od obozu. 
Taka groźba dopiero uprzytomniła nam niebez­
pieczeństwo gór.

18. „NIGDY NIE ZABIJĘ W ILKA“

\ |  ADCHODZILA zima. Coraz częściej zrywa- 
*- '  ty się w górach wichry i  spadały na doliny 

łainiąc drzewa i  zdzierając nam namioty. Zaczę­
ła się śnieżyca, czas było szukać miejsca na zi­
mowe legowisko. Wkrótce znaleźliśmy odpo­
wiednią kotlinę, otoczoną ze wszystkich stron 
górami i  dającą ochronę od mroźnych wiatrów.
Z tego miejsca myśliwi nasi odbywali samotnie 
lub:w dwójkę wyprawy w dalsze doliny i  zakła­
dali tam sidła. Po wielu dniach, a nieraz tygod­
niach wracali do głównego obozu i przynosili 
wyniki swych łowów: skórki gronostai, kun ,bo­
brów, wydr, lisów, wilków, rysi i  innych zwie­
rząt.

Ową zimę nazwaliśmy w naszym kalendarzu 
szczepowym „Zimą Orlego Pióra“ , gdy najważ­
niejszym zdarzeniem była niezwykła przygoda 
tego wojownika. Warto opisać pamiętne wypad­
k i już choćby dlatego, że rzucają ciekawe 
światło na stosunki małżeńskie wśród Czarnych 
Stóp i pozwalają wniknąć w ukrytą na ogół 
dziedzinę ich tkliwszych uczuć.

Orle Pióro, ów dzielny wojownik, którego ko­
mendant Whistler niesłusznie więził z trzema 
towarzyszami w Forcie Benton, należał do naj­
lepszych naszych myśliwych. Jak wielu wybit­
nych łowców Orle Pióro lubił polować w poje­
dynkę. Także i  tej zimy w Górach Skalistych 
często wyruszał w knieje, za każdym razem wra 
cając obładowany bogatą zdobyczą.

W tych czasach wśród Indian preryjnych jesz- 
.panfirsił- żwyesaj welożeństwa, Był konse­

kwentnym wynikiem warunków naszego życia. 
Ponieważ na skutek wojen i innych niebezpie­
czeństw szczep nasz od dawna liczył więcej ko­
biet aniżeli mężczyzn, głównym zadaniem zaś 
męża było zaspokojenie potrzeb materialnych 
całej swej rodziny — wielożeństwo spełniało 
ważną rolę społeczną. Powodowało, że w  naszym 
szczepie nie było kobiet, zwłaszcza staruszek, 
przymierających głodem dlatego, że żyły sa­
motnie.

Orle Pióro miał tylko jedną żonę. Jako zdro­
wy ,dzielny mężczyzna w sile wieku zawsze zdo­
bywał tyle żywności, że ognisko jego opływało 
w dostatki, a jednak myśliwy nie chciał mieć 
więcej żon niż tę jedną. Byłą to ładna, gospo­
darna kobieta, którą kochał śzczerym uczuciem. 
Odznaczała się pogodnym umysłem i  pilnością., 
dobrze przyrządzała pokarmi, umiejętnie garbo­
wała skórki, jakie znosił myśliwy, słowem, su­
miennie spełniała wszelkie kobiece obowiązki — 
tylko w  jednym zawiodła: nie miała dziecka.

Indianie, jak wszystkie pierwotne narody, bar 
dzo lubili dzieci — powiedziałbym, że więcej je 
lubili aniżeli wielu ludzi cywilizowanych — i po­
siadanie dziecka uważali za wielkie szczęście. 
Jeśli jaka żona nie miała u nas potomstwu, mąż 
mógł łatwo przeprowadzić rozwód, lub — co 
najczęściej bywało — przybrać sobie drugą 
i  trzecią żonę w  sposób uświęęony tradycją. Orle 
Pióro w swym strapieniu czasem bił się z myśla­
mi o powiększeniu swej rodziny, lecz był tak 
przywiązany do swej żony, że zamiaru nie mógł 
i nie chciał urzeczywistnić. Odmiennego usposo­
bienia niż większość mężczyzn, chciał kochać 
tylko jedną kobietę.

Cały obóz znał troskę tego małżeństwa i  matki 
nasze często posyłały nas dzieciarnię do namio­
tu Orlego Pióra, abyśmy się tam bawili. Wie­
dziano, że tych dwoje lubi nawet obce dzieci, 
i w  istocie Orle Pióro i  jego żona okazywali nam 
serdeczność, jakiej nie zawsze doznawaliśmy w 
rodzinnym namiocie.

d d t i H  c« h  * u ł i * o

nek).
G IE N IA : Nie masz poięciti 

Walerek, jak sie ubawiłam, 
jaka sie czule szczęśliwa, jak 
mnie sie tu spodoba. I  góry i 
choinki i  śnieg taki biały.

WALERY: Ale zimny i  mo­
kry -i dlatego radze ci,- siedź 
spokojnie.

G IEN IA : (śpiewa) Grajcie 
czardasza, grajcie co siły itd-

WALERY: Nie graj czar­
dasza, bo sanki przewrócisz.
GÓRAL: Co prawda tc praw­

da, nie ciepcie sie tak w san» 
Jiach, bo to wicie, wicie te gó­
recki i  wyboje.

GJE N IA : Heja, heja, gór* 
skich krain dzieckiem jestem 
ja.

W ALERY: Dziecko sto kilo 
żywej wagi, jak pragnę zdro­
wia!

GIENIA : Heja, heja, w gó­
rach stała tam kolebka mą!

WALEREK: Będziesz w gó­
rach leżała!

GÓRAL: Trzymajcie sie, gó* 
recka! (Huk przewracajrcyeh 
się sanek, krzyk jadących):

GÓRA Tj : Ano zdriebko sic 
wywróciliśmy. Wicie!

W ALERY: Nie mówiłem ci. 
nie graj czardasza w sankach!
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